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Budżet Ministerstwa spraw wewnętrznych 


WARSZAWA, 16.1. W dniu dzisiej- 
szym komisja budżetowa Sejmu przy- 
słąpiła do dyskusji nad budżetem Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Przed re- 
feraiem zabrał głos p. minister spraw 
wewnętrznych Bronisław Pieracki, wy- 
głaszając obszerniejsze przemówienie, u- 
zamadniające preliminarz budżetu jego 
Ministerstwa. 

Na wstępie p. minister podniósł zmia- 
nę zakresu działania Ministerstwa, doka- 
naną w roku ub.: pewne agendy dawne- 
go Ministerstwa robót publicznych we- 
szły de Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, natomiast Ministerstwo opieki spo- 
łecznej objęła ad Ministerstwa spraw 
wewnętrznych sprawy zdrowia, jedno- 
cześnie zaś Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych przejęła od Ministerstwa a- 
pieki spolecznej sprawy emigracyjne, 

Zmacznem rozszerzeniem zakresu dzia- 
łania Ministerstwa jest objęcie przez ad- 
ministrację orzecznictwa w sprawach a 
wykroczeniach, wykonywanego dotych- 
czas przez sądy. Mimo tego znacznego w 
sumie rozwinięcia pracy Ministerstwa, 


ZGON PISARZA 
Ś. P. MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO. 


W ub. niedzielę zmarł w Warszawie, 
po długiej i ciężkiej chorobie, znany po- 
wieściopisarz Maciej Wiorzbiński. 

Macej Wierzbińsk urodzł się w roku 
1863 w Poznaniu jako syn Władysława, 
zasłużonego pwblicysly i posla poznań- 
skiego. Po odbyciu studjów uniwersy- 
teckich w Berlinie i w Antwerpii prze- 
niósł się do Londynu, gdzie w r. 18% 
rozpoczął pieać, narazie po angielsku, 
ponieważ drukował swe prace w tygo- 
dnikach i miesięcznikach angielskich. 
Pierwszą pracą, pisaną po polsku, były 
nowele, wydane przez Bibljotekę dzieł 
wyborowych w Warszawie w r. 1899. Na- 
stępnego roku powrócił do kraju, gdzie 
był redaktorem tygodnika „Praca“ w 
Poznaniu i „Dziennika Kujawskiego” w 
Inowrocławiu. W r. 1906 był zasądzony 
na 2 lata więzienia we Wronkach za ar- 
tykuł antyniemiecki. Po opuszczeniu 
więzienia musiał się przenieść do War- 
szawy, gdzie został współpracownikiem 
lowa", 

Poza pracą dziennikarską wydał sze- 
reg powieści, czerpiąc ieraały przewać- 
nie z życia wielkopolskiego. Ważniejsze 
powieści historyczne i obyczajowe jego 
ło: „Wiosna ludów”, „Szalony rok", 
„Wolność”, „Aatak sępów”, „Pod Mysią 
Wieżą”, „Dolar i spółka”, „Pękły oko- 
wy", „Honor”, „Wielka gra”, „Oaza mi- 
losci". Oprócz powieści i kilku tomów 
nowel („Pięść Marcina Wilczka”, „Sio- 
stra Felicja" i in.) pisał też sztuki tea- 
tralne, z kótrych „Kaiser“ był wysławio- 
ny w Poznaniu. Przed kilkoma tygodnia- 
mi przyznano Wierzbińskiemu nagrodę 
literacką im. Elizy Orzeszkowej za ca- 
łokształł jego działalności literackiej. 


Niezwykły taneczny 
POMYSŁ SOWIECKI. 
MOSKWA, 16.1. — W Moskwie roz 


poczęto przygotowania do wielkich 
Świąt rewolucyjnych — ku czci Ka- 
tola Marksa. 

Między innemi baleimistrze opery 
moskiewskiej otrzymali rozkaz cho- 
reograficznego opracowania trzech 
rozdziałów z „Kapitału Karola 
Marksa. 

Wszystkie „pas“ 
towane. '[rudnoś. 
sprawa kosłjum: 
Kilku najwybitniejszych malarzy 

iekich pracnie nad praiektami. 


zosiały już opra- 
obecnie sianowi 


t 


w sejmowej komisji budżetowej. 


hudżet znacmie zmniejszono: w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym o przeszło 15 
milj. zł., a z rokiem 1929-30 o 50 milj złą, 
to znaczy o jedną piątą. Redukcje obec- 
ną osiągnięto przez zmniejszenie wydał- 
ków: na policję a SV: milj, na korpus 


ochrony pogranicza o 4 milj, na woje- 
wództwa i starostwa również o blisko 4 
milj. Stałą tendencję zniżkową wykazuje 
dochód z kar administracyjnych. W bnd- 
zecie Ministerstwa jest szereg pozycyj 
na działy, obsługujące również inne re- 


O wydatną współpracę 
polskoe-czeskosłowacką. 


WARSZAWA, 16.1. (Tel.wł.). Dziś 
pod przewodnictwem red. Śvikoy-| 
skiego odbyła się druga konierencja 
porozumienia prasowego czeskosła- 
wacko-polskiego. Konferencja odby- 
ła się w lokalu P.A.T. 

Po wysłaniu depesz do prezyden- 
tów i ministrów spraw zagranicznych 
obu państw przystąpiono do sprawo- 
zdań. Nostępnie red. Wierzyński i 
red. Pichl omawiali sprawę wszech- 
słowiańskiego związku dziennikarzy. 


"OBNIŻKA PROCENTU 


od pożyczek budowlanych. 


WARSZAWA, 16.1. (Tel.wł.). Wkrót 
ce ukaże się rozporządzenie ministra 
skarbu o obniżeniu procentu od kre- 
dytów długoterminowych, udziela- 
nych przez banki państwowe na bu- 


ULGI W TARYFIE 


telefonicznej międzymiastowej. 


WARSZAWA, 16.1. (Tel.wł.). W Mi 
nisterstwie poczt i telegrafów za- 
padła już decyzja w Sprawie ulg w 
taryfie telefonicznej. 

W najbliższym czasie obniżone hę- 
dą opłaty za rozmowy międzymiasta- 


Red. pos. Gwiżdź oraz red. 
mówili o konieczności śŚciśłejszej 
współpracy prasowej między obu 
państwami. Omawiane równięż spra 
wy gospodarcze, kładąc nacisk na o- 
brót towarów między obu krajami 
oraz na glęlisze wzajemne badanie 
rynków. 

Wieczorem uczestników konferen- 
ji podejmował posel czeskosłowac- 
ki dr. Girsa. 


Fiala 


dowę domów. Obniżka ta będzie wy- 
nosiła 1 proc. 

Jednocześnie przedłużony będzie 
termin spłaty tych pożyczeń. 


we. Do zumiejskich rozmów między 
godz. ? a 9 wiecz. hędą stosowane ul- 
gi 20 proc., a od 9 wiecz. do 8 rano 
40 proc. 

Wprowadzenie ulg spodziewane 
jest ad dnia 1 lutego r.h. 


Skutki wyborczego 
zwycięstwa hitlerowców. 


BERLIN, 16.1. — Urzędowa ogło- Igo. Jako rezultat wyborów w Lippe. 
szono wyniki wyborów do sejmu kra| hitlerowcy zapowiadają przejście z 
jowego w Lippe. W nawiasach poda-| pozycji obronnej do ataku. Hitlerow. 
jemy cyfry porównawcze, osiągniętelcy odrzucają wszelkie kompromisy i 
w głosowaniu przy wyborach do|zapowiadają. że w najbliższych ty- 
Reichstagu 6.11 — 1932. godniach i miesiącach całe Niemcy 

Socjal-demokraci 29.735 (25.782). będą świadkami szerzenia się ducha 
Narodowi: socjaliści 58.844 (33.038). |C enzy y tuchi hitlerawakiego. 
Komuniści 11.026 (14.601). Niemiecko-| Hitler, przemawiając wczoraj na 
narodowi 5.923 (9.414). Ludowcy 4.352 | zgromadzeniu przywódców  partyj- 
(5.628). nych, podkreślił z naciskiem, że bę- 

Podział laté dni dzie nadal nieustąpliwy i zapowie- 

poza maniardw  wypaćnie dział bezwzględną walkę, aż do osią- 
epaia Panay: EN gnięcia celu, i. j. powstania nowych 
ocjal-demokraci 7 (w dorychcza: | Niemiec. 
sowym sejmie — 9). narodowi socja- 
liści 9 (1), komuniści 2 (1), niemiecko- 
narodowi 1 (3). ludowey i (3). 

Wyniki głosowania, oczekiwane 
powszechnie z wielkiem zaintereso- 
waniem, przyniosły narodowym so 
cjalistom wzrost ich sianu posiada- 
nia. W stosunku do liczby głosów 
komuniści stracili. socjal-demokraci 
zaś zwiększyli swój stan posiadania 
dość znacznie. 

BERLIN, 16.1. — Hitler znowu ad- 
niósł nowe zwyciestwo, mianowicie 
przy wyhorach do sejmn krajowego 
w Lippe. 

W związku z wynikiem wyborów 
w Lippe. hitlerowcy wydali kommi- 
kat. w którym piszą, że stagnacja 
stronnictwa hitlerowców została opa- 
nowana i obecnie rozpoczęła się no- 
wa fala wzrostu ruchu hitlerowskie 


w 


BERLIN, 16.1. — Zarówno w Berli- 
nie. jak i na prowincji doszła w nie- 
dzielę da licznych starć ułicznych pa- 
między bojówkami radykalnych u- 
grupowań. Ałakowana również wie- 
lokratnie policję. Zanotowano wy- 
padki ciężkiego poranienia i Śmierci. 

W słolicy Niemiec kilku hitłerow- 
ców odniosła w czasie bójek rany po- 
strzałowe. Policja, rozwiązując po- 
chód komunistyczny, była zaatuko- 
wana gradem kamieni, na co odpo- 
wiedziała ostrą salwą. 

„Na ierenie Lippe, gdzie odbywały 
się 3urx do sejmu krajowego, hi- 


sorty; KOP. obsługuje częściowo resori 
skarbu, policja państwowa — resort spra 
wiedliwości. 

W dążeniu do usprawnienia admini- 
stracji Ministerstwo stałe dąży do ze- 
spalania urzędów lokalnych we wła. 
dzach administracji ogólnej. Obecnie pe 
objęciu nadzoru nad urzędami ziemskie- 
mi, zamierzone jest skasowanie dyrekcji 
dróg wodnych. Minister podkreśla, że na 
administrację lokalną, liczącą 5000 fim- 
kcjomarjuszy, a załatwiającą okolo 12 
milj. spraw rocznie, preliminowano za- 
ledwie 27.441.000 zl. Minister zwraca n- 
wagę na korzyść, wynikłą ze skasowa- 
nia szeregu powiatów; dała to oszezęd- 
ność około 100 etatów, umacniając je- 
dnocześnie administrację komunałną w 
powiafach powiększonych. Minister zwra 
cna uwagę, iż w roku uh. przeprowadzo- 
na ostatecznie prace nad organizacją 
działania władz administracji ogólnej, 
którą to pracę uważać należy obecnia 
już za ukończoną. 


O zniżkę cen 
ARTYKUŁÓW SKARTELIZOWANYCH 


WARSZAWA, 16.1. (Tel.wł.). Mini. 
słerstwo przemysłu i handlu wznowi. 
ło osłatnio pertraktacje z organiza: 
cjami przemysłu skartelizowanego w 
sprawie zniżenia cen artykułów skar 
ielizowanych. Rezultary tych toz- 
mów znane będą akoła 1 lutego. 


Arystokraci hiszpańscy 
UCIEKLI DO PORTUGAL JI. 


PARYŻ, 16.1. — Z Lizbony donoszą; 
Dzienniki portugalskie poświęcają 
dłuższe artykuły  nieoczekiwanemu 
przybyciu do Poriugalji 29 zbiegów 
hiszpańskich z Villa Cisneros. 

Ze wszystkich artykułów przebija 
wielka sympatja dła zbiegów. Dzien: 
nik „Diario da Manka“, organ rządo- 
wy, zamieszcza wywiad z jednym z 
peavigiT H, mianowicie ks. Alfonsem 
de Bourbon. 

Książę wyraża wielką radość, iż 
znalazł się na ziemi portugalskiej i 
stwierdza, że przyczyną ucieczki by- 
ła wiadomość jakoby 15 stycznia 
mieli stanąć przed sądem wojennym 
w Madrycie. Wiceźniowie, należący 
do arystokratycznych rodzin Hisz- 
panji mieli być karani nawet śmier- 
cią, gdyż uważano ich w Hiszpanji 
za najbardziej energicznych i wybit- 
nych członków ruchu opozycyjnego, 

Książę podkreśla, iż prasa hiszpań- 
ska niesłusznie nazywa ich monarchi 
stami, gdyż pomimo ich dewizy „Bóg, 
ojczyzna i król“ walczą oni nie o mo- 
narchję, lecz przeciw obecnemu rzą- 
dowi 


Krwawe walki bojówek 


partyjnych w Niemczech. 


ilerowcy zdemolowali spółdzielnię 
spożywczą. Doszło do walki z człon- 
kami republikańskiego Reichsbanne- 
ru, skutkiem czego 5 osób odniosła 
rany. Hitlerowcy wyrzneili na ulicę 
urządzenie spółdzielni i wybili szyby 
w sąsiednich mieszkaniach. Policja 
interwenjując, skonliskowała broń u 
napastników. 

W czasie zaburzeń w Essen hitle: 
ki oddział szturmowy postrzeli! 


ro 
poli 

W czasie zajść w Siegburg odnińs 
ciężka rane dziennikarz hitlerowski 
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Mordercy ś. p. Łudzika i Miglusa 


przed sądem doraźnym w Sosnowcu. 


1%. 


Wczoraj rozpocząl się 


w Sosnowem]lecz zosłałlem przez niego zatrzymany. 


przed Sądem doraźnym proces przeciw- 
ko Wojciechowi Knapikawi, zabójcy Sta- 
nisława Miglusa i posterunkowego Szy- 
mona Łudzika. 

Już w kilkanaście minut po 9 sala roz- 
praw Sądu okręgowego w Sosnowcu za- 
częla się zapełniać. W kuluarach sądo- 
wych silny oddział policji. Pod eskorią 
policji przewiezieni zostali z więzienia 
do sądu oskarżeni: 32-letni Wojciech 
Knapik, zam. we wsi Pietrzyska, pow. 
Chrzanowskiego i Karol Miszczyński z 
Jaworzna, pow. Chrzanowskiego. Ten 
drugi występuje narazie w proceste Kna- 
pika jako świadek. |ego sprawa będzie 
rozpatrywana w trybie zwykłym. Jak 
można było zgóry przewidzieć, proces 
wzbudził! olbrzymie zainieresowanie. 
Nie dziwnego! Jest to przecież od roku 
195 pierwsza w Sosnowcu rozprawa: w 
trybie doraźnym. 

Przy drzwiach na salę rozpraw ścisła 
kontrola. Wipuszczani na salę są jedynie 
ci, którzy mogą się okazać biletami, wy- 
danymi przez prezydjalny sekretarjat 
sądu. W miarę zbliżania się godz. 10, 
wielki hall sądu nie może pomi: tn- 
mu publiczności. Ścisk taki, że przejść 
nie można! Wśród obecnych na sali prze- 
ważają mężczyźni. Towarzystwo wybo- 
rowe. Na baku, okryta chustką malka 
oskarżonego. 


s 
Na sali rozpraw. 
Na żali rozpraw aj-- 

Przed rozpoczęciem rozprawy naąpię- 
cie publiczności wzrasta. Sala wypełnio- 
na po brzegi. Za chwilę w asyście 4 po- 
licjantów wchodzi osk. Knapik i zajmuje 
spokojnie miejsce. 

Punkinalnie o godz. 10 wchodzi na sa- 
lę trybunał w składzie: wiceprczesu S. 
Wolskiego jako przewodniczącego i sę- 
dziów: Czapliekiego i Michalskiego ja- 
ko wotantów, oskarża prok. Jewniewicz, 
a na ławie obrońców zasiadł mec, Koe- 
nig, broniący oskarżonego z urzędu. Po 
zajęciu miejsca przez trybunał, zabiera 
głos prokurator: 

— Wysoki trybunale, jako sądzie do- 
raźny! Wobec wprowadzenia sądów do- 
raźnych wnoszę, by trybunał aprawę 
karną oskarżonego Wojciecha Knapika 
rozpuirywał w postępowaniu doraźnem. 

Po krótkich wstępnych ntarczkach po- 
między prokuratorem a obrońcą, przy- 
siąpiona do odczytania aktu oskarżenia. 


. : 
Akt oskarżenia. 

Aki oskarżenia brzmi: Oskarżonemu 
Wojciechowi Knapikowi zarzuca się, że 
1) w nocy z dnia 16 na 17 grudnia 1952 
na Niemcach, gminy Olkuska-Siewier- 
skiej, wystrzałem z rewolweru zabi! Sta- 
nisława Miglusa i 2) że tej samej nocy 
w Kazimierzu dwoma strzałami z rewol- 
weru zabił posterunkowego PP. Szymo- 
na Łudzika. 


> 
Qskarżony. 

W czasie odczytywania aktu oskarże- 
nia, oskarżony siedzi spokojnie na ła- 
wie, a z nim 4 posterunkowych. Średnie- 
go wzrostu, o fizjognomji przeciętnego 
rzezimieszka, oskarżony mie zdradza 
zbytniego zdenerwowania. Po chwili sąd 
przystępuje do przesłuchania oskarżone- 
go. Z toku zeznania wynika, że osk. Kna- 
pik był 15 razy karany, z tego raz Alot- 
niem ciężkiem więzieniem. Oskarżony 
mówi: 

— Przyznaję się, że strzeliłem raz w. 
podwórzu do Miglusa, poczem z Misz- 
czyńskim zbiegliśmy polną drogą na tor 
kolejowy. Skoro znaleźliśmy się w bez- 
piecznem miejscu, Miszczyński zapropa- 
nował mi okradzenie jakiegokolwiek 
sklepu na Kazimierzu. Na propozycję ię 
nie zgodziłem się. Wówczas uradziliśmy, 
że lrzeba okraść posterunek. Udaliśmy 
się więc na posterunek, poczem po o- 
twarciu drzwi wytrychem oddałem awa- 
ją broń Miszczyńskiemu, a sam wsze- 
diem do środka. Miszczyński został na 
tzaiach. Po wyłamaniu szuflad przeko- 
nalem się, że broni nigdzie nie było. U- 
dałem się zatem do trzeciego pokoju w 
nadziei, że może fn znajdę broń. Nagle 
usłyszałem kroki w pierwszym pokoju. 


Łabrałem więce bagnet i wyszedłem z 


pokoju, cheąc zobaczyć kto idzie. We 
drzwiach siał policjant. Chciałem uciec, 


Zacząłem się z nim szarpać. Silniejszy 
demnie policjant pchnął mnie na biur- 
ko. Widząc. że mu ułegnę, krzyknąłem 
na Miszczyńskiego: do obrony! Nagle u- 
słęszałem strzały. „Widzialem, jak poli- 
cjant upadł. Ja uciekłem, a za mną Mi- 
szczyński. Na posiernnku zostawiłem 
czapłrę, rękawiczkę i guzik, kdóry się 
urwał podczas szarpanimy. Skoro odda- 
liliśmmy się ad posterunku, Miszczyński 
obejrzał mnie wważnie i okazało cię, że 
byłem zakrwawiony. Udaliśmy się w 
stronę Skrzemieszyc. Po drodze powie- 
działem ma, że jeśli kogo spotkamy, bę- 
dę udawał pijanego. W pewnej chwili 
Miszczyński zauważył jakiegoś osobnika, 
który się do nas zbłiżnł. Ja załaczając 
się zdążyłem odejść na stronę. Widzia- 
lem, jak Miszczyńskiego aresztowano. 
Poszedlem potem do Skrzypców i tu u- 
pewniłem się o jego aresztowanin. 
Skrzypców byłem kilka minut. Prosiłem 
ich o czapkę, którą mi dali, poczem za- 
brałem od nich rewolwer Miszczyńskie- 
go. Potem poszedłem do Marcina Tyr- 
chana, a następnie udałem się da domu. 
Żonie o niczem nie mówiłem. W parę dni 
poiem zostałem aresztowany. 

Na zapyłanie przewodniczącego, jak 
się odbyła kradzież u zegarmistrza na 
Niemcach Knapik opowiada: 

— W nocy udaliśmy się do komórki, 
przylegającej do sklepu zegarmistrza i 
zaczęliśmy wiercić dziurę. Miszczyńcki 
pracował, ja stałem. Wtem usłyszałem, 
że ktoś idzie. Chciałem uciekać. Nie zdą- 
żyłem, bo za chwilę usłyszałem: Tu są 
strzelaj! Nastąpił strzał, poczem ja wy- 
strzeliłem. 


'Towarzysz wyprawy. 

Na wniosek mec. Koeniga, sąd przy- 
sląpił do odczytania świadectwa lekar- 
skiego, stwierdzającego, że oskarżony 
Knapik ciezpiał na epilepsję, silne bóle 
glowy, utratę przytomności i że ojciec 
jego był alkoholikiem, poczem sąd przy- 
<lqpił do badania świadka Karola Misz- 
czyńskiego, który wchodzi na salę w to- 
warzystwie 4 policjantów. 

Zeznaje bez przysięgi. Zeznania jego 
częściowo są zgodne z zeznaniami osk. 
Knapika. 

Opowiada, że po nieudanym napadzie 
na sklep zegarmietrza Wodzisławskiego 
on i Knapik udali się w stranę Maczek. 

Po drodze Knapik namówił mnie — 
mówi Miszczyński — żebym udał się z 
nim na posterunek. Poszedłem. Stałem na 
czutach. W tem zauważyłem, że ktoś 
idzie. Było zapóźno, żeby ostrzec Knapi- 
kn. Zauważyłem tylko, jak policjant 
wszedł na posterunek. W kilka minut 
polem usłyszałem dwa wsystrzały. Po 
chwili wyskoczył Knapik, a za nim po- 
sierunkowy, który, słaniając się, krzyk- 
nął: Rany boskie, ratunku! Knapik 
podbiegł do mnie i mówi: Wyrwałem 
się, ale zdaje się, że go poraniłem. Chcia- 
łem uciekać w stronę lasu i przejść przez 
wodę, żeby zgubić ślad, lecz Knapik cią- 
gnal mnie w stronę stacji Strzemieszyc. 
Na drodze podszedł do mnie jakiś osoh- 
nik. (Knapik zdążył odejść na sironę) i 
przyłożył mi rewolwer do piersi, poczem 
udałem się z nim do pobliskiej budki, 
gdzie mnie zrewidował. Na posterunku 
powiedziałem, że się nazywam Jan Dzis- 
dek i pokazałem legitymację, wydaną 
przez zakład przyrodo-leczniczy Santu- 
ry w Mysłowicach, iecz policja poznała 


Kazimierz Miszczyński, że byłem na kra- 
dzieży z Knapikiem ma Niemcach, w 


wej. 


opowiada cały przebieg walki. 
Na zapydanie obrońcy, 


zamieszksły na Niemcach. 


Naoczny świadek. 


lał nie wie. 


mnie. Przyzmałem się, że nazywam się 


Strzemieszycach i w Dąbrowie Naroda- 
Na zapytania prokuratora Miszczyński 


czy byl kon- 
frontowany z rannym posterunkowym 
odpowiada bwierdząco, poczem zeznaje 
świadek Franciszek Cienkosz, rzeźnik 


Opowiada on cały pazehieg wypad- 
ków i w jakich okolicznościach został 
zabity szwagier jego Miglue. Kio strze- 

Sąd poleca wprowadzić Miaszczyńskie- 


go. Świadek poznaje go i krzyczy: To on! 
Mieaigc świecił jasno. Widajsłem go! 


Stał pierwszy, a drugi, którego nie mo- 
głem zobaczyć, za nim. Zdążyłem krzy- 
knąć do szwagra: Siasiu, baczność, ba 
złodzieje! — A akoro wybiegłem na po- 
dwórko, wołając o pomoc, ktoś wystrze- 
lił kilka razy. Kiedy wróciłem, ujrzałem 
słaniającego się szwagra, który powie- 
dział do mnie: Ja jestem ranny! Wzięli 
go zaraz do szpitala. Po upływie kilku 
minut przyszedł komendant, powiado- 
miony o wypadku i zaczął nas wypyty- 
wać. Po chwili wpadł mój syn i mówi 
Policjanta postrzelili na posterunku, a 
potem przyszła wiadomość, że areszlo- 
wano poxlejrzanego o zabójstwo nieja- 
kiego Miszczyńskiego, którego przypro- 
wadzono wkrótce do szpitala. Na zapy- 
lanie, czy go poznaję, adpowiedziałem 
twierdząco. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
był przy badaniu śp. post. Łudzika, świa- 


U|dek mówi: 


— Byłem! Ten proiokuł podtrzymuję 
i potwierdzam! Podpisałem go własną 
ręką. Tu świadkowi załamuje się głos. 
Jest bardzo zdenerwowany. Po chwili a- 
panowawszy się nieco, ciągnie dalej: 

— Posterunkowy Łudzik, skoro go 
sprowadzili ciężko rannego do szpitala, 
zdążył jeszcze przed śmiercią zeznać, że 
jak wchodził na posterunek, wysłany po 
to, by zawiadomić telefanicznie inne po- 
sterunki o morderstwie, myślał, że 
jest tam wywiadowca. Kiedy 
wszedł do pokoju, padły nagle dwa 
strzały, a polem nic już nie pamięta, bo 
stracił przytomność. Wie tylko, że szar- 
pał się z osobnikiem, który do niega 
strzelał i że ten był ubrany w kurtkę. 


Ostatnie chwile Łudzika. 


Zkolei zezuawał świadek Antoni Wie- 
czorelk, starszy przodownik PIP. z poste- 
runku w Kazimierzu. Opowiada on o 
tem, jak, będąc w szpitalu, zastał zawia- 
domiony telefonicznie o ranieniu post. 
Łudzika, jak poszedł lam i co widział. 

— Łudzik był już bardzo słahy — mó- 
wi świadek — przewieźliśmy go do szpi- 
tala, gdzie skonfrontowaliśmy go z Mi- 
szczyńdkim. Łudzik nie poznał go i po- 
wiedział, że ten, który do niego strzelał, 
był w kurtce i troszkę łysawy. fŁysawy 
jest Miszczyński). Po apisamiu protokułu 
i wzięty na stół operacyjny zmarł. Świa- 
dek opowiada jeszcze, co widział na po- 
steruniku. Na zapytanie prokuratora, u- 
stala świadek i dochodzi wreszcie da 
wnmiosku, że do posteruakowego mógł 
strzelać tylko człowiek, który się znaj- 
dował w pokoju. Na wniosek mec. Koe- 
niga, sąd odczyiuje protokuł. w którym, 
jak słusznie obrońca zauważył, niema 
mowy 0 konfrontacji Miszczyńskiego z 
rannym Łudzikiem, przyczem dziwi się, 
dlaczego świadek tak ważnego szczegó- 
łu nie umieścił. 


s 
Ludzie, pomocy! 

Po zeznaniach świadka Wieczorka, sąd 
przesłuchał żonę jego Helenę. Jak ze 
słów jej wynikało, mieszka ona w tym 
domu, gdzie znajduje się posterunek. 
Mówi. że tragicznej nocy słyszała jakieś 
szmery i trzaski. Zaniepokojona iem 
wyjrzała przez akno i w pewnym mo- 
mencie zobaczyła p. Łudzika, wchodzą- 
cego na posterunek. Po chwili do uszu 
jej dolecieły jakieś przekleństwa, sza- 
motanie się i jęki, a potem zobaczyła wy 
chodzącego przed dom 'posterunkowego, 
który ze słowami: — Rany boskie, Indzie 
pomocy! — upadł. Strzalów nie słysza- 
ła. Zbiegłi się ludzie, a kiedy weszli na 
posterunek, zobaczyli siedzącego na ław- 
ce Łudzika z przestrzeloną piersią. 

Po zeznaniach świadka, zabrał głos 
obrońca. Powołał się na świadectwo le- 
karskie i prosił sąd o kamisyjne zbada- 
nie oskarżonego i wydanie opinji o sta- 
nie jego zdrowia. W odpowiedzi sąd na 
wniosek mec. Koeniga odczytał 3 świa- 
dectwa lekarskie, załączone do akt i po- 
wołał komisję do zbadania oskarżonego, 
składającą się z osób: dra Blinstruba Ry- 
dela i Ingstera. 


Dwa rewolwery. 
Po zeznaniach św. Józefa Twardow- 
skiego, Marcina Tyrchana, Jakóba Zę- 
bali, Łukasza Bienia, którzy nit nowego 


do sorawy. nie wnieśli i Ludwiki Mosio- 


wik, siostry oskarżonego, która odmó- 
wiła zeznań, sąd wczwał świadka Geno. 
wefę Tyrchan, która zeznała, że Misz. 
czyński i ok. Knapik często u niej by 
wali. Jak kiedyś przyszedł do miej Mi- 
szczyński i przyniósl z sobą suknie i rę- 
kawiczki ślubne. Na zapytanie, skąd la 
ma i dla kogo, powiedział, że dla narze- 
czonej. 

Przyparta do muru mówi: 

— Zostawił u mnie dwa rewolwery. 


i: |Owinęłam je w szmatę i zaniosłam do o 


gródka. Myślałam — tlomaczy się świa: 
dek — że to czysta sprawa. Na policji 
nie przyznałam cię, że jest u mnie brań, 
bo zapomniałam. 

Wiktorja Kmapik, żona oskarżonego, 1 
Aleksander Knapik, jego brat, odmówili 
zezmań. 


s 
Na zające. 

Świadek Genowela Skrzypiec, u któ- 
rej zatrzymywali się Miszczyński i osk. 
Knapik wnosi do sprawy ciekawy szcze: 
gół, mianowicie świadek mówi, że wi: 
działa u Knapika broń, a zapytany przea 
nią, po co mu jest potrzebna, powiedzial 
ze śmiechem, że pójdzie z nim na zające, 

Przewodniczący: Jak był ubrany Mi- 
szczyński? 

— Świadek: Po dziadowsku. 

Badany zkolei świadek Franciszek 
Sztandera, starszy strażnik więzienia w 
Będzinie, przytacza ciekawy szczegół: 
Kiedy spytałem Miszczyńskiego 
kto zabił posterunkowego, odpowiedział, 
że Knapik, a na pytanie, czy posteruniko- 
wy nie mógł się wycofać z posterunku, 
odpawiedział, że nie, gdyż strzelałby z 
tyłu. Dalej zcznaje, że nie zauważył, by 
Knapik był nienormalny i żeby miał na- 
pady epilęptyczne. 

Na zapytanie mec. Koeniga, czy śp. Łu- 
dzik, będąc ciężko ranny, mógł być je- 
szcze lak silny, żeby rzucić oskarżonego 
na binrko, ead odczyłał protokól oglę: 
dzin zwłok zabitego, poczem wezwał ko 
misję lekarską, celem zbadania oskar: 
żonego. 


A 
Opinja lekarzy. 

Po zbadaniu biegli wydali orzeczenie 
że oskarżony na pytania odpowiada 
przytomnie i rozumnie, Orjentuje się do 
brze w Czasie i przestrzeni. Zasób wia- 
domości ocjowiada wykształceniu. O- 
skarżomy zapytany, czy zdaje sobie spra- 
wę ze skuików zarzucanego mu czynu, 
odpowiada, że grozi mu więzienie. Jed: 
nem słowem poczyialność u oskarżone: 
go jest zachowana i zdaje sobie sprawą 
z popełnionego przezeń czynu. Wreszcie 
dr. Blinstrub wydaje opinję co do ran, 
poczem sąd odczytuje protokuł sekcji 
zwłok Łudzika i Miglusa. 


Udawał kalekę. 

Ostatni zeznaje świadek Józef Pen- 
dras, wyw. sł. śledczej w Sosnowcu, 

Zezmania jego oskarżają Knapika. Mó- 
wi on, że od dłuószego czasn oskarżony 
udawał kalekę i umysłowo chorego. 

Po odczytaniu zeznań śp. Łudzika sąd 
postanowił rozprawę przerwać i wyzna- 
czył dalszy ciąg procesu na dzić. 

Dziś odbędą się przemówienia stron i 
ogłoszenie wyroku. 


ss 
Kto wygrał na loterji? 

WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Wczoraj, w trzecim dniu ciągnienia 3-©] 
klasy %-ej polskiej loterji państwowej, wy- 
grane padły na numery następujące: 

100.000 zł. — Nr. 38060. 

20.000 zł. — Nr. 72658. 

5.000 zł. — Nr. 67580. 

2.000 zł. — N-ry: 36475 130469 141108. 

1.000 zł. — N-ry: 35237 73516 77495 101782 
137063 147141. 

500 zl. — N-ry: 480 8666 17960 "5626 "504 
53131 55888 71903 B5414 91802 95050 111596. 

460 zł. — N-ry: 11434 12616 25107 36362 
39378 30402 47363 50096 57542 58000 6721 
64785 84474 89945 93655 97744 104120 124874 
154445. 

300 zł — N-ry: 


16087 17275 53602 Z440! 


47035 47619 47774 52491 52058 60190 8781 
97812 109002 117216 101543 152108 13848 
140273, 


250 zł. — N-ry: 1906 4261 6720 1048 129%) 
14852 17231 22830 42504 47459 47084 328" 
565% 57505 63604 65619 677035 72398 BUIT 
91442 92781 10102 113005 119698 121251 
122994 131060 137527. 


Nr. (7. „KUR]JER ZACHODNI” wtorek 17 stycznia 193% roku. s. 


„DNO KRYZYSU aego gae 


Zjawiska, które nazywa się niezu-ļże znaleźliśmy się już na jakiemś spojrzyć w sposób sztuczny połrzehne 
pełnie słusznie. przesileniem ekono-|kojnem dnie kryzysu, z którego, w |zasob Chce się mieć kredyt hez 
micznem. mają swoją ierminologję, |dziciejszych warunkach. przy dzisiej wierzyciela, pieniądz bez pokrycia. 
nieraz dziwaczną. Język poleki wzbo|szej polityce gospodarczej i ogólnej. |budzącego zaufanie. W ostatnich cza 
gacił się nowemi nabytkami. niezaw-| będziemy się stopniowo dźwigali. |sach pomysły szerzą się w sposób e- 
sze pięknemi. Pisze się a krótkofa-|Raczej nasuwa się porównanie z błc-| pidemiczny. i 
lowcach i długolalowcach, depresjach|dnem kołem. Ale to już nie koło Na tej drodze nie znajdzie się ra- 
i recesjach, konjunkturze i siruktu-|lecz jakieś kłębowisko zaczepiają |liunku. Można gospodarstwo narodo- 
rze i 1. d. Między innemi coraz czę-|cych o siebie trudności i zawikłań, z|we sztucznym pieniądzem podnieść, 
ściej używa się wyrażenia: dno kry-|kiórego tylko wielkim wysiłkiem.|ale wtedy po króikim czasie popać- 
zysu. Wyrażenie niebardzo szczęśli- |przez zerwanie z popełnionemi błę-|nie ono w stan jeszcze gorszy. Go- 
we, gdyż kryzys oznacza załamanie|dami, można się wyplątać. spodarstwo nasze może doczekać się 
się wielkiego rozpędu gospodarcze-| Porównanie z dnem o tyle jesi|powolnej poprawy, gdy będzie inna 
gm, wybucha wtedy, gdy życie gospo-|słuszne, że widzimy naprawdę dnu|pelityka i gdy wróci zaufanie. Dalsze 
darcze dojdzie do najwyższego pun-|kas prywatnych, państwowych i sa-|t wanie tego, co jest dzisiaj, przy- 
ktu. Po kryzysie dopiero przychodzi|morządowych. Nasze przesilenie tem |niesie niewątpliwie nowe jeszcze tru 
zastój. różni się od innych, że wyraża sie|:lności. Można się dźwignąć z upad- 

Ale przypatrzmy się temu „dnu”*.|przedewszystkiem brakiem pieniądza |ku, z tego „dna”, o którem się mówi. 
Ludzie, którzy zastanawiają się nad|i brakiem kredytu. Ten oczywisty|ale tylko pad warunkiem, że na iem 
tem, czy już jesteśmy na dnie, rozu-|fakt, że obieg jest mały, że wszędzie|dnie pozostaną popełnione błędy i|spodarkę oszczędnościową, co osiągnięte 
mują nieraz w ten sposób: doszliśmy |brak kapitału obrotowego, budzi bar|ich dobrze znani sprawcy. É ma być przez upraszczanie procedury 
już do takiego zasioju, iż poprawa|dzo niebezpieczne pomysł PROF. R. RYRARSKI. |adminisiracyjnej. Odpowiadając niektó- 
przyjść musi, gdyż trudno sobie wy- rym posłom, promjer zaznaczył, że bu- 
nbrazić dalszy spadek, dalsze kur- dżet skonceiruowany zosia! tok jak te- 
czenie sie wytwórczości i obrałów. go potrzeba i warunki wymagają i ape» 
Coprawda, ze sfer oficjalnych oznaj- lował pod 'adresem wszystkich stron. 
miano już nieraz. że jesteśmy na nictw, aby współprarowały z rządem 
dnie, a poem okazało się, że to dno w kierunku zrealizowania tego progre 
jeet ruchome. Ale ia tęsknoia za po- 
prawą, psychicznie zrozumiała, nie 
jesi oparta na faktach, tkwią w niej 
pewne pierwiastki mistyczne. 

Przesilenie trwa zadługo i irudno 
się z niem oswoić. Ale te przemiany, 
które przeżywamy obecnie, nie są te- 
go rodzaju, by automatycznie pro- 
wadzły do poprawy. podobnie ja 
wiosna przychodzi po najdłuższej 
nawet zimie. Gdyby obecne przesile- 
nie bara iypowem przesileniem nad 
produkcji, możnaby przypuszcza 
że czas je uleczy. Ale io przesilen 
przybiera coraz to nowe posłacie 
rzerzuca się na coraz ło nowe dzi 
ziny. i juź innych lekarstw poire 
ba, nie wysiaxzy samo  działan 
czasu. 

Zaczęło się i u nas. jak i w innych 
MPE AN od nadmiaru towarów w rol „Nowa Żiemia Lubelska” przez pewien okres 
nicłwie i przemyśle. Nadmiar ten czasu byla wydawana i redagowana przez 


wywołał spadek cen. W ślad za tem 50 ROCZNICA ZJEDNOCZENIA NIEMIEC. a GE OE REŻ ira 
poszedł wzrost faktycznego bezróbo. |Akt podpisany przez związkowe państwa Rzeszy niemieckiej w dniu 18 stycznia 167% r. |swnek do lego piana w myki prawomocnych 
cia. Trudności zbytu przy niskich kakao SE ŁY Iw gerai pa SEREM wówczas wojnie Prus |uchwał zarządów okręgów nie uległ zmia- 
cenach wywołały u AC Fantoni rancją. Na ilustracji widzimy moment odczytania akta przez przewodniczącego | pio 


2 r r; k A nie 
ści weroziatów E A parlamentu państw pólnocna-niemieckiego związku Edwarda Simona. zawieszenie ob, Zajączkowskiego wiel- 
bankructwa, jawne i ukryte. Skarb 


zasłużonego bojownika o niepodległość 
wohec zmniejszonych dochodów usi- 


ba 
i zasłużonego czlonka Związku (bmdei) po- 
wszechne oburzenie i ferment wśród człon- 
lowal znaleźć nowe źródła dochodów 
i zwiększył swój nacisk na gospo- 


LX 
Jak w Czechosłowacji | | snie me 
darstwa prywatne, co znowu pogłębi- 


a di 'óceni: ch 
l bi- walczy się z kryzysem gospodarczym. Éa gjówncee, © p "zajączkawskiego, ponie: 
ło zasiój. Wobec spadku cen, zmniej 
szonych obrotów i dochodów, nast 


waż dalsze trwanie tego stanu rzeczy godzi 
w cułość organizacji i w tych warunkach 
EE CYL może AED prze e ETIE E a 
kre:] A % i > r! ' 
TRE on zaufanie, |towej wielkie expose o prozramie prac |rzyby mogli kupować i podnieść zapo- EZ 1] karnych. czere- 
przymusowe regulowanie tego sto- rządu w bieżącym roku. Espote tu wzbu- | irzebowanie na odpowiedni poziom. W GSR RZE e] ót" ośmiela się kry- 
sunku przepłacza nowe oszczędności dziło wielkie zainteresowanie opinji pu- konsekwencji, zmniejszanie się zapotrze- tykować zarządzenia „góry . 
i nie zachęca do lokat. Na tem tle|blicznej, bowiem mówił on o poglądach | bowania, musiało doprowadzić do kata- SŁOWA I FAKTY. 
przesilenie gospodarcze staje się w rządu na dzisiejszy kryzys gospodarczy, | strofalnego bezrobocia, w_ następstwie 
wysokim stopniu przesileniem pey- powiedział jak rząd zamierza krzyz *0- |czego znowm zmniejszyła się siła kupna 
chicznem; a warunki polityczne, we-|wi przeciwdziałać i t. p. Wspomniał ró-|innvch warstw ludności, zwłaszcza robot 
wnętrzne i zewnętrzne, pogłębiają je 
jeszcze silniej, stwarzają zastój, któ- 


wnież o reformach, jakie mają być prze-|ników, a ograniczenie siły kupna, tak 
r budzi bardzo posępne obawy. 


prowadzone w dziedzinie mdministracji| jak u rolników doprowadziło do skraj- 
W tych warunkach trudno mówić, 
NE EEEE EZ 1 RE TY W CEA 


państwowej. nej oszczędności, a nawet nędzy, To są 
Na wstępie premjer zaznaczył, że ko-|naiuralnie następstwa tego co dziś wi 
> 3 
Spadek Coolidge’a 
100.000 DOLARÓW. 


niecznością jest „aby sytuacja przedsta- | dzimy, ale oznaki poprawy dają się już 
wiana byłą tak jak w rzeczywistości wy- | zaobserwować. 
gląda i aby nie zaslaniano nawet naj-| Dalej premjer czechosłowacki oma- 

Zmarły przed kilku dniami b. prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Coolidge po 
zostawił w spadku sumę 100.000 dolarów. 


ustawy karielowcj, zaś obecnie rozpa- 
truje plan stabilizacji cen. Rząd hędzie 
miał sposobność droga usiawy czy też 
rozporządzenia uregulować ceny w dro- 
bnym i wielkim handlu. Dalej rząd sta- 
rać się będzie, aby obniżona została slo- 
pa odscikowa, co również przyczyni się 
do złagodzenia depresji gospodarczej, 
Główną jednak troską jest zabezpiecze. 
nie waluty i w najbliższym czasie prze- 
dłożone zoslaną odpowiednie projekty 
ustaw. Dalej rząd nsilnie stara się o to, 
by dać pracę bezrobotnym tam, gdzie 
prywalne przedsięborstwa pracy tej dać 
nie mogą. Dlatego z środków publicz. 
nych czynione będą inwestycje, przy 
których większa część bezroboinych 
zmalazłaby pracę. Przy pracy tej pomoc: 
ne byłyby związki samorządowe, gminy 
powiaty i kraje. 

Powołana zosianie do życia specjalna 
isja, która dbać będzie o to, aby ad- 
racja państwowa prowadziła go- 


BUNT „STAREJ WIARY". 
acyjna „Nowa ziemia Lubel- 
ska“ (Nr. 12) ogłasza rezolucję za- 
rządu lnbelskiego okręgu Zw. legjo-. 
nistów w głośnej sprawie zawiesz: 
nia w prawach członka Zw. leg 
stów, redaktora „N. Z, Lubel 
p. Adama Zajączkowskiego. 

Luhelscy legjoniści zbuntowali się 
przeciwko zarządzeniu swych naj- 
wyższych władz i pozwolili sobie w 
stosunku do „góry“ na rodzaj upom- 
nień. Cytujemy iutaj niektóre usię= 
py rezołucj 


i głównemu wiadomem było, iż 


światowy. Wszelkie zarządzenia w kie- 
runku podniesienia produkcji na nic się 
nie zdają, bowiem nie ma dosyć tych któ- 


Czechos'owacki premjer Jan Malypcir 
w dyskusji nad budżetem państwowym 
na rok 1935 wygłosił w komisji budże- 


P. min. Michałowski, broniąc ostat. 
nich rugów w sądownictwie, twier- 
dził m. in., że usunął tylko „niedają- 
cych się" i tych, którzy „brali czyn- 
ny udział w wysiąpieniach politycz- 
nych”. Przytem powołał się na wyda- 
ny przez siebie okólnik, w którym 
zabronił sędziom należeć do „ugrupa 
wań politycznych“, nie wyłączając 


Otóż stwierdzić trzeba (pomijając 
inne przykłady, przytaczane w swo- 
im czasie przez prasę), że świeżo w 
Nr. 6 sanacyjnego „Dnia Grudziądz: 
kiego” zamieszczono ogłoszenie: 

— Biuro porad prawnych przy Se: 
krefarjacie BIR.W.R. Począwszy od 
soboty. dnia 7 b.m. udzielać będzie 
porad prawnych p. sędzia Okr. dr. 
Kiczun. Biuro porad prawnych czyn- 
ne jest w każdą sobotę od godz. 12,30 
da 13.30. Udzielanie porad prawnych 
bezpłatne i jedynie dla członków za 
okazaniem legitymacji. 

Dr. Kiczun jest sędzią i jest zara- 
zem doradcą „ugrupowania politycz- 
nego“, zwanego B.B. 


Ne 


ciemniejszych stron. Aby skuteczniej | wiał poszczególne punkia programu rzą- 
walczyć z kryzysem rząd postanowilj|dowego. Mówiąc o zarządzeniach dewi- 
współpracować ściśle z parlamentem, a|zowych, przeciwko kłórym wniesiono 
współpraca ta każe wierzyć, że wyniki |-zereg zażaleń, Malypefr powiedział, 
Jest to niewiele, jak na Amerykę, nawet | jej będą pomyślne", rząd skłonny jest do rew tych zarzą- 
na dzisiejsze czasy kryzysu i żenia.| Mówiąc a budżecie czechosłowackim |dzeń. Rząd gotów uc: 4 jest wszystko, 
Twierdzą nawet niektórzy, że podobnie |na rok 1983 premjer wskaza! na to, Żejały zarządzenia dewizowe sfasowane 
małego padku nie pozostawił dotąd ża- | miarodajne czynniki starały się o to. byly w najkonieczniejszych tylko wy- 
den z b. prezydentów Unii Amerykań- | budżet skonsiruowany był tak. aby z3- kach. 
skiej. równo rząd jak i parlameni mial pe- zbyl dobrze przedstawia się spra- 
Swój nieduży majątek zgromadził Ca- |wność. że nie będzie trzeba uciekac się| wa umów handlowych, które i tam gdzie 
olidge wytrwabmi oszczędnościami. Za-| do nadzwyczajnych zarządzeń celem po |obowiązują, obowiązują de facto tylko 
ruhiał zawsze bardzo mało. jak na ame-|kryria wydatków i że zabezpieczona be- |teoretycznie, bowiem dążenie do zam- 
rykańskie sioeunki. Jego karcelacja ad-|dzie waluta czechosłowacka. knięcia granic poszczególnych pańslw 
wokacka przymcsiła mm muksymałnie| Czechosłowacki premjer jest zdania. |uniemożliwia stosunki gospodarcze. 
8.000 dolarów rocznie. że w Czechosłowacji kryzys przekro-| Mówiąc o Czechosłowacji, Malypetr 
Gdy został prezydentem, Coclidge po- | czył już swój punkt kulminacyjny. Kry-|oświadczył, że, aby stosunki gospodar- 
trafił co rokn oszczędzić znaczną część |zys gospodarczy najdotkliwiej dał się|cze wewnątrz i słosunki gospodarcze z 
2 pensji 75.000 dolarów, z której jego na-|we znaki rolnictwu i klasie robotniczej. |zagranicą rozwijały się pomyślnie trze- 
slepca Hoover nie mógł wyżyć, jak io|Nie jest wymysłem teoretycznem, ale |ba, aby doszło do porozumienia pomię- | p ER | 
siejednokrolnie oświadczał swoim zaułś- | faktem rzeczywistym, że początek kryzy- |dzy rolnictwem, a przemysłem, aby o- |Pręnumerat 46 
nym. Te oszczędności nie dałyby jednek |su jaki przejawił się w rolnictwie mu- |siągnięta została pewna równowaga. ę 
100.000 dolarów. Większość tej kwoty |siał logicznie prowadzić do rozszerzenia | Premjer powiedzial, że rząd poczyni sta- ” 
pochodzi z honorarjów za artykuły, ja-{ kryzysu na całość, ponieważ ogranicza- |rania, aby pobudzona została przedsię- KORJENA LACAONANE(O 
kie Coolidge pisywał po opuszczeniu | nie siły kupna niema! 60% ludności biorczość. Dlatego wprowadzona zosta- ” 
można rozpoczynać każ- 
dego dnia w miesiącu. — 


Białego Domu. Platono mu w niektó-|jącej z rolnictwa obniżyło minimum €-|nie nowa, korzystnicjéza polilyka ceno- 
rych wypadkach po 2 dolary za słowo|szyslencji do ostatecznych granic. To|va, a uniemożliwonc będą wybryki kar- 
£zyli okato 1.500 do 2.000 dolarów za nie-| wszystko prowadzi do ograniczenia pro-|teli i pośrednictwa handłowego. Rząd 

 aatyknł. ii bowiem kryzys ma charakter mosiara cie. abv nrześnieszono przyjęcie 


4. 


„KTR[ER ZACHODNI 


wtorek 17 stycznia 1933 rokn. 


Nude 


W świetle legend i przypowieści 


Wiara Chińczyków w życie pozagrobowe. 


U wszystkich narodów istnieje wiara 
w nieśmiertelność duszy, życie pozagra- 
bowe, nagrodę i karę. — Prawda ta czę- 
sto bywa przyobleczona w szaly legen- 
darne, poetyczne, przedsiawiona mniej 
luh więcej strasznie, zależnie od psycho 
logji i bytu narodu. Wiele legend i opo- 
wieści z dzdziny 2; pozagrobowego 
posiada religja chińska. Na ukszlallo- 
wanie to złożyło się bytowanie politycz- 
ne tego narodu, oraz jego eposób my- 
glenia, upodobania, dążenia etc. Bud- 
dyzm, konfucjonizm i dacizm, wywarły 
też najwięcej swe piętno na wiadomo- 
Kciach odnoszących się do sądu i kary 
pośmiericlnej, które spotykamy w księ- 
dze „Juj-lidzy* bao Ciuań-szyweń. Księ- 
ga ta jest b, stara, ba liczy przeszło £80A 
lat i wyszła z pod pióra nieznanego au- 
tora. Znajduje się w wielkiem poszana- 
waniu i nie wolno jej rzncać na ziemię, 
należy czytać z wielką uwagą i nutę- 
pnie dać drugim do przeczytania. 

Kto chce zaskarbić sobie łaski powi- 
nien własnym kosztom dokonać jej prze- 
druku i następnie razyowszechnić ją w 
jakyajwiększej ilości egzemplarzy. Prze- 
druk musi być dokonany w Szanghaju w 
księgarni „ Weź-żuj-łau”. 

Według tej księgi na czele wszystkich 
bogów ‘toi Juj-( — pan nieba, a 
w bezpośredniej załeżuości od niego anaj 


duje się bóg umarlych  „Di-dzanswan 
*, Pod jego władzą znajduje się ca- 

juj” 1. j. codzienne więzienie, czy- 

li piekło, na czele którego znajdlu ię 


10 książąt sędziów. Piekło rozpada 
10 wielkich piekieł, z których każde 
da się z 1 wielkiej sali i 16 małych. Zmar 
li pokutujący odbywają karę w glównej 
mali a następnie w małych. 

W każdem pieklo pokutuje się za pewną 
grupę grzechów i tak ad pieraszego do 
ostatniego. Zdarzają się jednakowoż i 
dam pewne ulgi, np. jeżeli gracsznik za 
życia żałowa sopełnione grzechy, w 
dzień urodzin ziego, zarządzającego 
danem piekłem, hyl karany tylko w sali 
glównej, zwalniany zaś od mąk w salach 
małych. Jeżeli okazało się że człowiek 
więcej dziala) dobrego niż zlego, nie od- 
bywał kary kolejno, we ws ystkich pie 
kinch, ale mógl być przeniesiony mp z 
2-ga do h-go. 

Dusza dobrego człowieka po wstęp- 
nem badaniu aławałn odrazu w osłatnim 
1. į. 10:ym pickle i sędzia zmarłych, Jań- 
lo-wan pozwala] jej noradzić się powiór- 
nie z lą tylko różnicą że mężczyzna zosta 
wal kabiełą i odwrotnie. Zdarzało się, że 
sędziawie kazali narodzić się duszy w 
ciele zwierzęcem. Od powtórnych naro- 
dzin wykluczone były dusze samobój- 
ców pokutujących na miejweu swej śmier 
ci, które nasiraszyły luk żywych, że oi 
nmarli. Taka dusza bywała wtrącana do 
pickła, krępowana lańcuchami i skazana 
na wieczne cierpienia. Całe państwo pod- 
ziemne znajdowało się pod wielkim mo- 
rzem 1 poszczególne piekła położone są 
w rozmaitych kierunkach pod k mienia- 
mi. 

Pierwszy sędzia nazywa się Ciń-guan 
i do nłego idą dusze wszystkich zmar- 
łych, on toż określa, czy dana dusza za- 
Hlugnje na karę czy też nie. Dusze wiel- 
mom -oei e a TA WA 


Nagroda 
ZA NAJLEPSZY PRZEKŁAD. 


Problem latalnych przekładów a- 
ktualny jes: nietylko w Polsce, lecz 
również sianawi halączkę we Fran- 
cji, gdzie ca roku ukazuje się masę 
niechlujnych iłumaczeń. By temu w 
jakiś sposóh przeciwdziałać, pary- 
ska firma wydawniczą „Editions Ix- 
celsior“ ufundowała nagrodę w wy- 
sokości 5.000 franków, która udzie- 
lana będzie ca roku za najlepszy 
przekład z angielskiego, niemieckie- 
go, hiszpańskiego i włoskiego (dla- 
czego nip i połskięga/) 

Znany krytyk paryski, współpra- 
rownik „Tempsa', który od dłuższe- 
go czasn prowadzi kampanię  Prze- 
ciw złym przekładom, p. Andre | he- 
tive przewodniczy członkom jury tej 
nagrody. Pierwsze zebranie jury i 
udzielenia pierwszej nagrody odbyć 
się ma w maru. Sama nagroda bę- 
dzie nosiła nazwę „Prix Amoy? dla 
uczczenia pamięci znakomitego fran- 
suskiasa ułutecze Blutancha. 


za 


kich grzeszników stają tam pod wielkiem 
zwierciadłem, na ramic którego widnie- 
je napis, że przed nim niema dobrych 
ludzi i widzą w jego tafli całą szkaradę 
swego życia. Pierwsza sala jest jakoby 
przedsionkiem piekła i przy niej anaj- 
duje się 2 tylko, a nie 16 jak przy innych 
piakłach w których dusze samobójców 
cierpią ad głodu i zimna. 

Po adhytej karze u Ciń-znana rozpa- 
czyna sie wędrówka dusz do dalszych 
piekieł, w kiórych należy odpokutować 
za najrozmalisze rodzaje grzechów. W 
drugim piekle gdzie zarządza Szudzian- 
wan, dusze pokutują w mięjscu nieczy- 
słości, następnie w Chulan gdzie je szar- 
pią wilki i lisy. W trzeciem piekle jest 
miejsce gdzie dnszom krepują gardła, 
ręce i nogi powrozami, ciafa kłują lan- 
cami, ohcinają ręce wyprnwają wnętrz- 
ności itp. W piątem piekle dusze kłam- 
liwemi obietnicami chcą uwolnić się od 
kury i dowodzą, że nie są tak bardzo złe 
i chciały zrobić coś dobrego, ale nie zdą- 
żyły Ío ich śmierć zabrała z tega świa- 
la. Proszą więc aędlziego Seń-ła-wana, 
aby im pozwolił powrócić na świat. Sę- 
dzia jednak pomny na to. że dla swej 
zbytniej łagadnośri narnził się główne- 
mu bogu i został z sędziego F piekla zde- 
gradowany da 5 nie wierzy im i prze. 
prowadza ostre śledziwa. 

Jedną z adrakcyj iego piekła jest wapi- 
nanie się grzeszni po drabinie, kió- 
tej szczeble, skłaslają się a ostrych brzy- 
dew. Z tarasu znajdującego się za tą dra- 
bing grzesznicy mogą zobaczyć swój dom 
rodzinny, krewnych, przyjaciół nawel 
słyszeć ich rozmowę. 9-ie piekło jesi 
głównie przeznaczone dla tych, którzy za 
życia dopuszczali się zbrodni. podpa- 
lania domów, przygofowywali (rucizny 
z owadów, rysowali pornograficzne o- 
hrazki, pisali niemoralne książki. Jeżoli 


„Dziwna 


AKT PIERWSZY 
W NĘDZY. 

(scena przedsiawia wnętrze skro- 

1onego mieszkania). 

Stary dnika (mówi z SA do 
żony i słowega syna): oga 
mała a) W GARECZ MESA 
wam położeniu jesieśmy! Od czasu 
kryzysu, nasza, tak dawniej kwitną- 
ca, drukarnia jest nieczynna. Pracow 
nicy i klijenei opuścili nas! 

Żona starego drukarza: Co nas z 
RWE i pomysławym synem tze- 
sa? 

Stary drnkarz: Niestety! Nawet za- 
pasów papieru, które posiadam, nie 
mage sprzedać i 

Syn młody i pomysłowy (zrywając 
sie z krzesła): zapasy papieru! Je- 
steśmy uratowani. | Chodź ojcze! 
Chodźmy do drukarni! Mam pomysł! 
(wychodzą). (Zasłona). 

AKT DRUGI 
„WOLNE SŁOWO“. 

(scena przedsiawia wnętrze dru- 

karni). 

Stary drukarz (po złożeniu tytułu 
„Wolne słowa): Zrobione. 

Syn młody i pomysłowy: Pod tym 
tyłułem zostaw ojcze calą białą 
strong. 

Stary drukarz: Białą? Co? Tylko 
tytuł? Bez arıykulu wstępnego? Bez 
tekstu NA A 

Syn mlady i pomysłowy: lak jest. 
To właśnie mój genjalny pamysi. Za- 
uważyłeś, zapewne, ojcze. czytając 
gazety, że na miejscu skonliskowa- 
nych przez cenzurę artykułów, za- 
głają białe plamy. Nasze pismo „Wol 
ne słowo* będzie się składało jedy: 
nie z fytułów! Czylelnicy odniosą 
białe plamy na rachnnek cenzury, a 
ło pozwoli nam pozbyć się korzyst- 
nie naszych zapasów papieru. Zad- 
nych honorarjów! Żadnych kosztów 
druku! Cały nasz dochód będzie czy- 
stym zyskiem! 

fary drukarz: Wspaniałe! 
Sunu mindy i nomaSjowut 


czyli dobrodziejstwa cenzury. 
(Przeróbka z francuskiego). 


grzesznik pa napisaniu złej książki lub 
przygotowanin trucizny porzucal swe z4- 
mysły i zniszezył swe niecne dzieło nie 
włajemniczając w to drugich, nnikal ka- 
zy w iem piekle, i przechodził do nasięp- 
nega. 

10 piekło jest ostatniem w wędrówce 
grzesznika i znajduje się w nim sześć 
mosłów, kióre łączą świat pozagrobowy 
z ziemią. Tutaj niapodzielnie rządzi 
Dźżuen-luń-wan, który sprawdza doku- 
meniy dusz przysłanych da niego ze 
wszystkich piekieł, wydaje rezolucje i 
wysyła dusze na miejsce przeznaczenia. 
Od niego też zależy, czy ma się powiór- 
nie narodzić chłopiec lub dziewczynka. 
On też określa czas przyszłego życia. 
stan umysłowy i finansowy. Dźnań-lnń- 
wan co miesiąc odsyła listę mających na 
nowo narodzić się łudzi da I-xo piekła. 
do ducha Fen-du=zenia, który sloi na 
granicy pomiędzy światem zmanłych i 
żyjących. 

W dzicsiąiem piekle pokutują ież du- 
sze uczonych i mnichów. One cały czas 
muszą czytać pohożne i filozoficzne księ- 
gi i ło ich ratuje od kar cielesnych. W 
dziesiątem piekle przebywa leż bogini 
Men-poi, posługacze której dają wazyst- 
kim duszom napój, który ńdbiera im pa- 
mięć o noprzedniem życiu. Dopiero wte- 
dy mogą radzić się powtórnie. 

Zdarza się czasem, że niektóre dusze 
proszą Dżuan-łuń-wana, żeby im pozwo- 
li] pozasiać nada] z duchami. To się naj- 
częścioj zdarza z duszami młodych ka- 
biet. Sędzia wiedy drobiazzowo wypytu- 
je je o przyczynę lego i dowiaduje się. 
że te dusze chcą zemścić się pod posia- 
cią duchów nad żyjącymi za krzywdy 
wyrtządzane im poprzednio. Takie dusze 
raz jeazcze powracają da l-go piekła i 
pa pewnych formalnościach wychodzą 
stamiąd na świat jako duchy zemsty. 


gazeta 


tuł drugiej białej kolumny (dykiu- 
je): „Imersy i interesiki". 

Stary drukarz (złożywszy tytuł): 
Zrobione. 

Syn młody i pomysłowy: Przejdź 
my da trzeciej kolumny (dyktuje): 
jpanacia mark Sain 

ry drukarz (złożywsz 
ZoNe, A dalej? TES 

Syn młody i pomysłowy: Dalej 
czwarta kalumna. Odcinek powieścio 
wy (dyktuje): „Radosna twórczość” 
romans kryminalny. 

Stary drukarz: A dalej? 

Syn młody i pomysłowy: Już ko- 
niec. Tylko jeszcze (dyktuje): 
cik bridżowy”. „Gra walełami" i (dy- 
kłuje): „Humor“. „Obiecanki-racnn- 
ki“ (Zasłona). 

AKT TRZECI 
TRIUMF. 

(scena przedstawia wnętrze za- 

możnego mieszkania). 

Syn młody i pomysłowy: No i cóż 
ojcze? Czy mój pomysł nie jest gen- 
jalny? Od chwili ukazania się pier- 
wezego numeru na mieście nasze 
„Wolne słowo“ osiągnęło niebywałe 
powodzenie! Od tygodnia przybywa 
nam masami prenumeratorów! 

Stary drukarz: Niezliczeni czytel- 
nicy, uważając nas za ofiary bezli- 
tosnej cenzury przysyłają nam cto- 
dzień masy lisów z gratulacjami i 
słowami otuchy... 

Żona starego drukarza (przynosząc 
stos listów): Oto dzisiejsza poczta 

Stary drukarz (przeglądając listy): 
Jeszcze gratulacje, słowa otuchy 1 
zamówienia prenumeraty. (Otwiera- 
jąc jeden z listów, czyta): Do redak- 
tora „Walnego słowa”. Cześć męczen 
nikowi cenzury! Załączamy prenu- 
meratę na sto egzemplarzy. , 'odpi- 


tytuł): 


sy“. 

Syn młody i pomysłowy (po po- 
bieżnem przejrzeniu pozostałych li- 
słów): Wszystka w tym samym du- 
chual Gratulacje i zamówienia na 


ty-fprenumeratę. 


Stary drukarz: Olo tryumf! Ale 
dlaczego się zamyśliłeś, młody i pa- 
mysłowy synu? 

Syn młady i pomysłowy: Myślę, że 
wobec powodzenia .. Wolnego słowa” 
możemy pawiększyć rozmiary pismu 
i wydawać je na kilkunastu kolum 
nach! (Zasłona. Koniee). 


BALONIKI 


SIELANKA DYDAKTYCZNA 


Na gałęzi wisiał rząd, 
wisiał rząd pęcherzy. 

Hanny soit Nie wynika stąd 
(i mądry wierzy), 

że mię tu gra słów mami, 

że mam na myśli jakiś rząd 

generzy lub nad pęcherząmi 
peut eire Berlin, peul etre Moscout), 

Bo na cóż mi wykręty lisie? 
Wprawdzie rząd też może wisieć, ' 
naprzykład na włosku, 
nadobnie jak się mówi, że rząd leży, 
gdy padnie Papen, Tiluloscu *). 

Ale sens tych lokucyj 
wypływa z ducha konstytucji, 
i coś znaczy, jeśli qua 

sama nie jest zawieszona, 

tuh w archiwum gdzieś nie leży. 

W maj bajce wisiał zwykly rząd pęcherzy, 
czyli pęcherze zawieszone rzędem. 

Schły ane w słońcu. Jaki by? z tego swąd 
w pobliżu, o iem mówić nie będę. 
Pęcherze dakie, jakich używa ogól 
palaczy do elamnej tabaki, 

zamiast przysłowionego rogu. 

pechier bowiem, gdy jest suchy, 

gdy wyschnie w dni letnie, 

ta świetnie 

nadaje się na kapelnchy. 

Wlasnie przy pewnej w 
na uwięzi, 
wśród gałęzi 
schły sobie pęcherze, 
wysoko, żeby nie ohcięly ich złodziejskie 

ht SAD jk knlistościi 
schły, radując wzrok knii 
Kasia i ; al 


A że każdy z nich mial tu 

siebie w znacznej mierze 

za szczyt doskonałości, 

więc choć wiainły razem, 

ustawicznie wiodły z sohą kłótnie; 
jeden dla drugiego hy! haiwan y Diazen 
dórego traktuje się butnie, 

per nogam, per skańczonam idjotam. 


kiaj niuy 


Albowiem: 
— „Panowie hołota! 
Oto co wam em“ — 


jeden z nich rzekł, 
gdy spadł nań obelg stek 
i gdy iych panów osiro zganil. 
— „To wam tylko powiem, żem pęcherz 
barani, 
a baran, to, jak wiecie, myśli taran, 
lilozof, 
głoszący BS oweom i kozom, 
1 skąd, proszę, ta się wzięło: 
że świat haraniejeł 
Czy to nie barana dzieło? 

À drug! drwiąca się Amleje: 

— Ejejcjeje! 
Pardon, pardon! 
Nie tak hardo! 
Zważ, że jestem 
i to takiego do 
Niestety, 
wzięto go do stołn, 
na kotlety, 

Ale jam się ostał, choć wól zidcón 


EZ wału 
arety. 


,|we mnie żywie 


jego dech. hi 
Każdy widzi i wie, 
żem potężny, 
niedosiężny, 


4-|żem jest dusza wołowa”. 


1 fak od słowa da slowa, 
i tak dalej, 
w tym sensio, 
každy 2 nich się chwali 
i z pychy cię trzęsie 
i w radowodach się pmatwa. 


A tymczasem ze szkoł, 
tą wlaśnie ulicą wędrowala dziatwa 
na wycieczkę hutcem wesolym. 

— „Patrzcie, balonikil* — zawolała jej! 
z dzieci, ku galęziom patrząc. 
(Pęcherze, słysząc to, ze zgrozy bledna). 
Nauczyciel zaś ze śmiechu się zalrząsi. 
i rzecze: — „Klo tu 
2 was, chłapczyki, 
powiedzial, że ia są baloniki? 
Balonik, widzicie, ma skłonność da lolu, 
lata może nie tak wysoko, 
by go w chmurach zgnkiło oka, 
gdy jednak jest wolny, poleci, poleci. 

tot Jeśli się urwie — zaraz upadnie, 
na, i wygląda nieladniet, 

ETOS 
Nagle walny im się lot zamarzył. 
Pnirząc na harce motylków i i 
w len modry dzień na jawie im śni 
wyprawa na wysokie, podsłoncezi” < 
skrzydłatym okrętem. 

Aż jedno spytalo 
nieśmiało: 

— „Więc co lam wisi?" 

— sTo? To są zwykle flaki, 
tylka że nadęte”, 

WACŁAW FILOCHOWSKI. 

„Gazelą Warszawska“. 


*) Wiem, że nie „o“ tylko ne". 
bić z tyrania rymu? 


uje ca zro« 


ETEC 


„KURJER ZACHODNU 


wtorek 17 stycznia 1935 roku. 


ŚNIEŻKI 


(Gra towarzyska, której celem jesi 
funduszów na biednych Towarzy-lwa pań 

św. Wincentego n Paula w Sosnowcu) 
Odrzieam śnieżkę Eukowskiej Pani 
i złotóweczkę na biednych w dani. 
A drugą śnieżkę Pani Janinie, 
ca io z dohroci szeroka słynie, 
iej do Flelekirowni, 

f SW ll ai pochod ii 
L. GADOMSKA {2 zlote). 
Dziękując P. łukowskiej za wez- 

wanie śnieżką — z calym rozmachem 

rzucam mocną kulą śniegową w Dr. 

Trawińskich którzy po wywcza- 

sach narciarskich — napewno z wy- 

robioną siłą nderzą śnieżsami w zna- 
jomych swoich. Ponadio wzywam 
śnieżką do wspólnej zabawy pp.: 
dyr. Michałowskich z Milowie 
p.: Dr. Braunów — p. Jana Mar- 

kieicza i składam zł. 5. 

Kornecka. 


Wezwane do rzucania śnieżkami 
przez przewodniczącą Towarzysiwa 
pań miłosierdzia, p. Łukowską, skła- 
damy na biednych Towarzystwa zł. 
10 (dziesięć), a czynimy to tem chęt- 
niej, że mamy tu jednego takiego, 
który pisuje wiersze. Niechże i wier- 
sze Teda w tej pożytecznej grze to- 
warzyskiej. Rzucamy więc rymowa- 
ne Śnieżki. 

ŚNIEŻKA I 
Dauphin'a, Wosińskiego, Stra- 
Br. Pa- 


w pP.: , r 
szewicza, Korzeniewskiego, 
włowskiego. 
(wszyscy z Towarzystwa Sosnowieckiego). 
Kopalń i węgla Towarzystwa duż 
My Towarzystwo (eż, lecz inne ni cą 
Dziś nam przystoi w zgodnym śpiewać chórze 
J miech z stron waszych (akże Śnieżki lecą. 
Niech się Towarzystw rozszerzają ramy: 
Wy węgiel, my zaś miłosierdzie mamy 
e aie n erca ANEA wy rękę, 
Wielu się krzywe wyprostują ścieżki, 
Niejedną zmniejszy się ludzką ndrękę, 
Przeto prosimy przyjąć nasze Śnieżki 
I na uboczu by inni nie stali 
Wy znowu śnieżki swe rzucnjcie dalej, 
ŚNIEŻKA II 
w p. A. Federowicza. 
Bijemy śnieżką w jego roslą postać, 
Wiedząc, że z ch Aa za jakąś karę. 
CH za innymi w tyle nie pozostać 
Plerwszy zlotówek ofiaruje parę. 
ŚNIEŻKA II 
w p. K. Rychłowskiega. 
Kio jest już dziadkiem, a wciąż jeszcze mlody 
Klo siwy wąs ma, a humor młodzieńca, 
Ten niech da tego raz jeszcze dowody 
I niech do śnieżek — odpowiedzi wieńca 
Dolączy datek, a i dawcip świeży 
1 śnieżką swoją niechaj celnie mierzy, 
ŚNIEŻKA IV 
w p. A. Willnera. 
Gdyśmy już takiej dożyli pociechy, 
Że iść na bridża może 7 aa swej strzechy, 
Od bezrobocia wlasny dam go chroni, 
(A kamienica ta jest na Pogoni), 
Gdy co dnia szerszy ma uśmiech na twarzy 
gdy co miesiąc coraz więcej waży, 
1 gdy fak kwitnie jako w maju kwiatek, 
Niechże na biednych także złoży datek. 
ŚNIEŻKA V 
w dyr. T. Płockiego. 
Nędzy jest tyle i zimna jest tyle, | 
Naycięższą szkołą jest ta właśnie bieda, 
Więc nie wątpimy ni przez jedną chwilę, 
Że niemusz tego, co na śnieżkę me da, 
A że się nieba co dnia groźniej chmurzą, 
Więc chodzi a fa, żeby dosyć dużo. 
ŚNIEŻKA VI 
w red. St. Arnolda. 
y tyle los uży 
é musi aż do Iwo: 


ARJA 
i ZOFJA ĆWIERKOWA. 
| RE - RZ 
Pisma 
WACŁAWA BERENTA. 
Gebethner i Wolff rozpisał subskryp- 
cję na wydania zbiorowe dzieł Wacława 
Berenta. Całość składać się będzie z dzie- 
więcin tamów (15 — 18 arkuszy), które 
obejmą dzieła dawniejsze, jak również 
i nowe, nieogłoszone dotąd drukiem. 
Narazie ukazaly się dwa pierwsze. sla- 
tannie wydane tomy „Próchna”. Dwa na- 
stępne tomy ukażą się w ciągu bieżące- 
8o miesiąca. 
na za Całość z kosztami przesylki 
wynosi w subskrypcji 48 zł, płatne w 
4 ralach miesięcznych po 12 zł. — Pier- 
wszą raię należy wplacić równocześnie 
z zamówieniem. Cena subskrypcyjna o- 
bowiązuje tylko do 15 stycznia 1935 r. 
W sprzedaży normalnej cena będzie pod- 
wyższona. 
Zgłoszenia przyjmnia wszystkie księ- 
-> 


BEZROBOTNI 


OWYM JORKU. 


Tysiące bezroboinych w Nowym Jorkn znajduje pożywienie w fanich kuchniach. 
Na jlusiracji widzimy oczekiwanie w parze obiadowej. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


iia 


Dziś Antoniego 
Jutro Kat. św. Piotra 


Wschód słońca 8 m. 02. 
Wtorek Zachód „ 16 m. 19. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dzis wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Na rozkaz kobiety. 
PALACE: „10 procent dla mnie“. 
EDEN: Zungu. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: 100 metrów milości. — Gabi. 


net d-ra Calligari, 

ŚWIATOWID: Bloni Venus 

DABROWA 

WANDA: Straszna noc. — Pal i Palachon 

SEZAM: Hotel studentów. 

ARS: Syn Indyj. 

ZAWIERCIE 
STELLA: Dr. Jekyll i Mr. Hyde. 
spo 

X ODZNACZENIE. W ub. sobotę w 
mieszkaniu pp. Wł. Czechowskich w So- 
snowcu odbyło się zebranie towarzyskie 
z rucji otrzymania medalu niepodłegłości 


przez p, A. Wiltkowską, właścicielkę 
sklepu w Sosnowcu. W zebraniu tem 
wzięli udział przedstawiciele miejsco- 


wego oddziału Stowarzyszenia kupców 
polskich, którzy w szeregu przemówień 
wyrażali zadowolenie, iż członkini Sto- 
warzyszenia otrzymała zaszczytne od- 
znaczenię za pracę obywatelską w okre 
gie niewoli. Zebranie w miłym nastroju 
przeciągnęło się do późnej nocy. 


X PRZENIESIENIE SĄDU PRACY. W 
związku z likwidacją sądu pracy w Dą- 
hrowie i przyłączeniem tej .nstytucji do 
sądu pracy w Sosnowcu, obecnie urzą- 
dzenia biurowe sądu pracy w Dąbrowie 
zostały przewiezione do sądu pracy w 
Sosnowcu, gdzie też rozpatrywane są już 
sprawy z ierenu zlikwidowanego sądu 
pricy. 


X WYJAŚNIENIE. Firma „Neptun”, fa- 
bryka odlewów żelaznych, zakłady me- 
chaniezne w Końskich nadesłała nam 
następujące nismo: „W związku z notat- 
ką w poczytnem piśmie WPanów z dnia 
4 bm. dotyczącą p. Hilarego Miniza, So- 
snowiec, Modrzejowska 20, uprzejmie 
prosimy WPanów o zamieszczenie nāstę- 
pującego sprostowania; Między nami a 
przedstawicielem naszym m. Hilarym 
Mintzem wynik! spór na tle handlowem, 
jak się później okazało. spowodowany 
przez osobę trzecią. Spór ten został od- 
gazu polubownie zlikwidowany i P- 
Miniz nadal jest naszym przedstawicie- 
lem w dotychczasowych rejonach. Ża- 
łujemy niezmiernie, iż nieścisła wiado- 
mość. uwłaczająca czci naszego przed- 
stawicieła p. Hilarego Mintza dostała 
się do niektórych pism na terenie Zagłe- 
bia i Śląska zupełnie bez naszej winy. 
czem p. H. Minlzowi wyrządzona została 
ozromna krzywda moralna“, 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek — po cenach popularnych 
od 49 gr. da 249 zł, świelna komodja Anto- 


niego Słonimskiego p.l. „MURZYN WAR. 
SZAWSKT”._ Udzial biorg wp. Brzozowska, 
Drobacka, Szczęsna. Tańska, Erwan, G 


niewski, Opolski, Rylowski, Wojłeci 
Tański, który gra glówną rolę Hermańskiega 
oraz reżyserowaj sziukę. Świetnie napisana, 
jelna żywych postaci i lyskolliwega do- 
|wcipu kamodja ta, spotkała się z dużom n- 
¿maniem publiczności, to też zarówno szin- 
ka, jak i wykonawcy nagradzani są gorą- 
cemi oklaskami, Paczątak a godz. 8.15 wiecz. 


W, śrndę, 18 b. m. „MURZYN WARSZAW 
SKL. 


W czwarlek, 19 b. m. „MURZYN WAR- 
SZAWSKI*. 

W piątek 20 b.m. — Recita] fortepianowy 
młodógu utalentowanego pianisty, sosnowi- 
czanina — Wladyslawa Szpilmana, klóremu 
krytyka nie szezędzi pochwał i uznania. 
Wysięp znakomitego wirtuoza, udził du- 
te zainteresowanie wśród melomanów Zaglę- 
pia. 


TEATR NA NIEMCACH. 

W piątek, 20 b.m. zespół teatru miejskiego 
z Sosnowca, wystąpi w arcywe:ołej krola- 
chwili w 5 aktach p4. „NOWA ARYSTO- 
KRACJA". W soli glównej Andrzeja Kul- 
basa ujrzymy ułubieńca publiczności Bole 
ława Orlińskiego. Ceny miejsc od 90 gr. 
|do 53 zl. 


Teatr Polski w Katewicach 


ARTUR RUBINSTEIN 
najwybituiejszy pianista - wirtuoz ulubie- 
piec publiczności, którego każdorazowe po- 
jawienie się na estradzie koncertowej jest 
wydarzeniem dnia wystąpi tylko jeden ra> 
w leatrze polskim w Katowicach, dzisiaj t.j. 
nia 17 bm. o godz. 19.30 wieczorem. W pro- 
gramie .Bach, Boethoven, Chopin, Debussy 
i inni. Pozostałe bilely do nabycia w kasie 
icatru. Tel. 24-48, 


„POD ZARZĄDEM PRZYMUSOWYM“. 
Najnowszą premjerą ieatru polskiego hę- 
zie ni chanie żywa i zabawna farsa Fr. 
E. Bacha på. „Pod zarządem przy 
musowym” w reżyserji p. Kochanowicza 1 
doskonałej obsadzie czolowych sit naszegu 
teatru. Dekorarje pomysłu art. malarza p. 
Si. Węgrzyna. 
W przygolowaniu pod kierunkiem reżv- 
serskim p. Biesiadeckiego „Kupiec Wenecki” 
W. Szekspira. 


Środa dnia 18 bm. — „Pod zarządem przy 
musowym” premjera o godz. 20. 

Piątek 20 bm. — „Panna Flute”, 

Sobota dmia 21 bm. — „Dziady“ dla szkól. 

Sobota dnia 21 bm. — „Pod zarządem przy 
musowym" o godz. 20, 

pa 

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. W środę 
dnia 18 bm. o godz. 16, w lokalu Stow. 
techników przy uł. Czystej 9 w Sosnow- 
cn odbędzie się miesięczne zebranie człon 
ków Związku pań domu. Porządek obrad 
obejmuje: Sprawozdanie z poprzedniego 
zebrania. Referat dr. Molickiega o gruź- 
licy. Wyprzedaż sprzętów i materjałów, 
pozostałych z pokazu gospodarstwa do- 
mowego. Pogadankę o racjonalnem my- 
ciu twarzy, którą wygłosi przedstawi- 
cielka instytutu kosmetycznego p. £. „Pa- 
ni“ z Katowic. Przepis kulinarny. Wolne 
wnioski. wreszcie zmiana legitymacyj na 
1955 r. Od godz. 15 czynny bedzie sekre- 


|tarjat i sekcja sprzętów. 


Wynik 
EGZAMINÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 


W dniu 28 i 29 grudnia 1932 r. odbyły 
się w lokalu Towarzystwa rzemieślnicze- 
go przy ul. Orlej 18 w Sosnowcu egza- 
miny rzemieślnicze w poszczególnych 
zawodach. Oprócz członków komisji e- 
gzaminacyjnych przy Izbie tzemieślni- 
czej w Kielcach z siedzibą w Sosnowcu, 
w egzaminowaniu brali udział mp. St 
Mazurkiewicz i B. Święcicki. delegaci 
Knuratorjum szkolnego krakowskiego. 

W zawodzie blacharskim — sklad ko- 
misji: E. Kalisz, J. Lisiecki i P. Ramus. 


Egzamin mistrzowski złożyli: Roman 
Wójcik z Sosnowca i Jan Waleniek z 
Dąbrowy. 


`W zawodzie krawieckim i kuśnierskim 

— skład komisji: S. Rusek, K. Grzybow- 
ski i H. Plochowa. Egzamin mistrzow- 
ski w zawodzie krawieakim złożyli: 
Leokadja Maszczyńska i Aleksandra Ja- 
kubczykówna z Sosnowca, Józef Papież 
i Natalja Guzikówna z Zawiercia, Egza- 
min mistrzowski w zawodzie kuśnier= 
skim złożył Zelig Majer Rosenial z Soe 
*nowca. 

W zawodzie  kuchmistrzowskim — 
skład komisji: R. Szczerek, K. Banasik 
i S. Łyczba. Odlożone egzamin na 12 
miesięcy Maksymiljanowi Beckerowi z 
Bytkowa, kamdydalowi da egzaminu cze- 
|adniczego. 

W zawodzie cholewkarskim — skład 
komieji: J. Niziński, M. Zwolski i M. Ja- 
nik. Egzamin czeladniczy złożyli: Jerzy 
Kmita, Stefan Fil i Klemens Nawrocki z 
Sosnowca. 

W zawodzie mułarskim — sklad ko- 
misji: J. Bednarek, F. Siłuszek, A. Luft, 
inż. Rudzki i St. Mazurkiewicz, del. K. 


-|szk, Egzamin mistrzowski złożył Franci- 


szek Komar z Soenowca. 
W zawodzie Ślusarskim — sklad ko- 


Egzamin czeladniczy złożył Zygmunt 
Urban z Sosnowca, odlożono egzamin na 
6 miesięcy Witalisowi Musialikowi a 
Grodźca. 


X PRZECIW OBNIŻCE ŚWIADCZEŃ 
URBEZPIECZENIOWYCH. Onegdaj od- 
byla się w Kalowicach wspólna konfe- 
rencja Centr. Zw, met. ze Śląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego, na której posia« 
nowiono podjąć cnengiczną akcję jprze- 
ciw obniżce świadczeń ubczpieczenia- 
wych, rednkcjom | zamykaniu warszla- 
tów pracy. Pozatem postanowiono przy- 
łączyć się do mającej się rozpocząć w 
najbliższym czasie w tałej Polsce akcji 
Centr. komisji Zw. zaw. w Warszawie, 
Nastrój na konferencji by! b. gorący, 
bowiem dostała się na nią grupa komu- 
nistów, usiłnjących daremnie zresztą wy 
wołać [erment wśród zebranych. W kon- 
ferencji tej brał m. in. udział gen. sekr. 
Tapinek z Centr. Zw. metal, 


X PASPORTY ZAGRANICZNE. Minist, 
skarbu otrzymuje wielką ilość podań a 
nigowe lub bezpłatne pasporty na wy- 
jazd zagranicę. Wiele z tych podań nie 
jest załałwianych, poniew jedynie wy 
jazdy w celach nczestni: 
niach międzynarodowych, zjazdach na- 
ukowych, zawodach sportowych, piele 
grzymkach oraz w celach reprezentacyj- 
no-propagandowych i społecznych podle- 
gają decyzji minist. skarbu. Podań o pa- 
aporly na wyjazd zagranicę w innych ce 
lach, jak np. leczenie, kszlalcenie, tury- 
styka i inne. minist. skarbu nie załatwia, 
Minist. skarbu przypomina, że pasporty 
ulgowe wydają powiatowe w!adze admi- 
mistracji ogólnej (starostwa) dla udają- 
cych się zagranicę w sprawach handlo- 
wych i przemysłowych, celem ksziałce- 
nia się, celem prowadzenia badań nauko- 
wych, leczenia się oraz w celach familij- 
nych, lub majątkowych. Starostwa wy- 
dają również pasporty ulgowe lub bez- 
płatne ndającym się zagranicę w celach 
społecznych, o ile osoby te delegowane 
są przez i tucje państwowe. Wszysł= 
kie podania o pasporty ulgowe muszą 
być poparte wiarogodnemi dokumenta- 
mi. 


X SPRAWA PŁAC W PIEKARNIOCH. 
Dzisiaj w Inspektoracie pracy w Sosnow 
cu totzyć się będą pertraktacje pracow- 
ników piekarskich z właścicielami pie- 
karń o ustalenie płac dniówkowych. Jest 
to już trzecia zrzędu konferencja na ten 
temat i być może doprowadzi da rezul< 


< „KURJER ZACHODNI" wtorek 17 stycznia 1953 roku. Nr. 


JAK KOMISARZ M. CZELADZI 


respektuje zarządzenia władz wojewódzkich. 


Komisarskie rządy p. Piwowara w 
Czeladzi, które trwają już dwa laia 
dopiekły do żywego czeladzianom. 
czego najlepszym dowodem akcja 
szeregu organizacyj z B.B.W.R. na 
czele, mająca na celu zmianę na tem 
stanowisku. Organizacje te wysuwa- 
ją szereg PREZACE zarzutów prze- 
ciwko p. Piwowarowi, zarówno jako 
komisarzowi, oraz członkowi B.B. 
Zarzuty przeciw komisarzowi wy- 
sunęła również rada przyboczna, mó- 
wiąc o tem i owem, a nie dotykając 
jednak rzeczy najważniejszych. 
Panów z rady przybocznej nie moż 
na posądzić o nieświadomoś 
nie chyba o... bojaźń 


sna niedaleko i w tem przekonaniu. 
że zapewnienie p. wiceministra nie 
hędzie czczym frazesem 


głosowali za tem, to też wniosek prze|czać zatem trzeba, że suma 5.000 zl. 
szedł jednogłośnie. znacznie się powiększyła. 
Mało tego, bo postanowiono ażeby preliminarzu na rok 1933-34 fi- 
„wyrównanie“ 200 zł. p. komisarz po-|guruje również pensja p. komisarza 
brał sobie newet wstecz za czas urzę-|z 200 zł. podwyżką, oraz %0 proc. do- 
dowania w charakterze burmistrza. |datkiem na reprezentację. 
Uchwałę tą zatwierdziło starostwo. Ra| Fakt ten koli ujący z prawem, bi- 
da przyboczna, jednak nie posiada, ja| je wprost w oczy, świadcząc o stosun- 
ka organ opinjodawczy, uprawnień |kach w Czeladzi. 
podejmowania żadnych uchwał, nic} Odpowjedzialność za ten stan po- 
też dziwnego, że województwo nchy-|nosi zarówno p. komisarz, jak i rade 
liła uchwałę co da podwyżki pensji przyboczna, która dobrze wie o tem, 
polecając komisarzowi zwrócić po-ļco się dzieje w magistracie. Lecz p.p. 
braną już nadwyżkę coś okała 5.000 |radni nie iczą siç z opinją publicz- 
złotych. ną, dla nich jedynie miarodajne sa 
a jedy-| Zdawałoby się, że sprawa została |władze B.B.W,R. 
Niejeden bo-| ostatecznie załatwiona. Tak jednak| Stan odobny jednak nie może 
wiem z tych panów wiele wie, a jed-|nie jest, bo p. Piwowar ignorowal |trwać dłużej i wymaga ażeby wła- 
nak nie A głośna mówić o tem |zupełnie zarządzenie województwa i|dze wreszcie zaińieresowały się sio- 
to dzieje się w magistracie, wzoru-|nadał pobiera owe 200 zł, Przypusz- sunkami czeladzkiemi 
jąc się na zwyczajach p. komisarza. 
Wobec tego my przypominamy 
wszystkim faki, który najlepiej mó- 
wi a stosunkach w magistracie <ze- 
ładzkim. co tolerowane jest przez 
władze nadzorcze. 
Swego czasu jeden z radnych. 
chcąc przypodobać się p. komisarza- 
wi zgłosił wniosek o podwyższenie 
temuż pensji o skromną sumkę 200 
zł. miesięcznie, co pobory komiearza 
„wyrównałoby' da sumy coś około 
900 zł. Wszyscy radni skwapl 


ZGON SŁYNNEJ LOTNICZKI ANGIELSKIEJ 
W mieście Leicester w Anglji zmarła w o- 
slatnich dniach w następstwie grypy słynna 
łotniczka angielska miss Spooner. Lofnicz- 
ku miała za sobą kilka wspanialych wyczy- 
nów lotniczych. 
o 


Likwidacja zatargu 
NA KOPALNI „HELENA“. 


W dniu wczorajszym w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konferem. 


Projekt ożywienia 
RUCHU BUDOWLANEGO. 


W związku z zamierzeniami władz 
tządowych w kierunku przekazywania 
samorządom pewnych terenów na akcję 
budowlaną, Magistrat Dąbrowy opraco- 
wuje projekty, mające na celn ożywie- 
nie prywatnego ruchu budowlanego. Pod 
uwagę bierze się rozległe tereny rządo- 
we przy szosie strzemieszycki 
nie akcja ma (być prowadzona nie na 
wzór .lepjonowa”, lub domków drew- 
nianych, yż eksperymenty te ca 
wicie zawiodły, a ma pójść w innym 
kierunku. mianowicie Magistrat okaże 
pomoc tylko istotnie na nią zaeługują- 
cym, tj. posiadającym 60—90 proc. po- 
trzebnych środków na budowę domu. 
Podobno tego rodzaju reflektintów 
fest sporo, Magistrat jesi zdania, iż ie- 
goroczna akcja budowlana da pożądany 
wynik i w mieście przybędzie kilkaset 
lokali mieszkalnych. 
Niedalcka przyszłość pokaże, jak za- 
mierzenia tc będą wyglądały w rzeczy- 
wistości. 


cja z delegatami robolników kopalni 
„Helena“ w sprawie likwidacji zatargu 
z dyrekcją kopalni na tle zaległych wy- 
at. 

Dyrekcja przyrzekła uregulowanie 
częściowo należności do dnia 18 bm. a 
pozostułe należności regulować będzie 
stopniowo przy wypłatach. 

Robotnicy zgodzili się na uregulowa- 
nie w ten sposób ich wretensyj i zatany 
temsamem został zlikwidowany. 

NIEMIECKI KRĄŻOWNIK „NIEMCY*. X Z KOMITETU DNI SZOPENOW- 
SKICH W DĄBROWIE. Centralny ko- 
. . . milet Dni szopenowskich w Warezawie 
S nie iaskiem w ocz wyjaśnił, keja komiieln, łącznie ze 
ypa p y wszystkimi oddziałami w kraju, trwać 
li Ik. 5 koci zie ap, nasen galkoyitegs GE 
czyli... walka z bezrobociem. wania celów i zadań komitetu. Z uwagi 
na to, iż powstałe w roku ubiegłym ko- 
Pamiętamy wszyscy szumne hasła,| „Społeczeństwo zagłębiowskie wiano cier- mitety miały przeprowadzić jednorazo- 
zapowiedzi i obietnice, sypane hojnie E A RIO Rar TE wą akcję Dni szopenowskich, obecnie 
EE przez obóz sanacyjny, który frazesa- | ecnie ogaroia coraz bardziej Polskę jest |na skutek wyjaśnienia komileln central- 
X W JESIENI WYBORY DO SAMO- |m; chciał zażegnać u nas kryzys go- | znacznie większe w innych krajach, gdzie|nego zaszła potrzeba przeprowadzenia 
RZĄDÓW. Jak się dowiadujemy ze afer spodarczy i klęskę bezrobocia. W zi- | kadry bezrobotnych rosną codziennie w spo: | pewnej reorganizacji. W związku z tem 
pośclskich, nowa uelawa samorządowa | mie np. 1930 r. prasa sanacyjna sze- |sób zasraszający. Każdy rozumny obywatel | komitet Dni szopenowskich w Dąbrowie 
zoslanie przeprowadzona przez izby u-|roko rozpisywała się o kryzysie, u- Pk Rad wet REM urządza w dniu 26 (bm. w sali Rady miej- 
stawodawcze najdalej wciągu dwóch mic |pzypy jąc, iż kryzys się kończy i by- daej syfugcji znaleść wyjda. Teśli pkodzi|akiej ogólne sebsanić członków, z nastę- 
nięcy, ti, najpóźniej do marca rb. i w je- ||e tylko przeszła zima, na wiosnę |a Zagłębie Dąbrowskie, cierpliwość ta ogra- |pującym porządkiem obrad: zagajenie 
sieni odbędą się wybory do samorządów | pasjanie ogólna szczęśliwość i dobro- |niczy się tylko da 3 zimowych CIS Je i wybór prezydjum zebrania; zaznajo- 
terytorjalnych już na podstawie nowci | byt, Niestety, minęła wiosna jedna i BRERA ma RZA mienie obecnych ze siaintem komitelu 
ordynacji wyborczej, która podobno tak druga kryzys nadał się pogłębiał i poważne Baty, g 3: Dni szopenowskich; sprawozdanie Ikomi- 
jest skonstruowana, iż przy wyborach | bezrobocie przybierała coraz więk- | Kiedy zadano wicemluietrowi Gallotowi |łefu wykonawczego z dotychczasowej 
nie trzeba będzie stosować metod, uży- |.„ę rozmiśry. pyłanie, czy wiadomość d» fest pewnalii działalności; skompletowanie listy człon- 
wanych podczas osłatnich wyborów do Ubiegłej zimy znów zastosowana W opa a nea oświadeze- |ków komitetu; wybory nowego komitetn 
Sejmu. stary kawał, apowiadijae, U i js niż, BE co govi ziałem jest EE wykonawczego i wolne wnioski. 
z) OSZCZ. - |ki ó i onanych w na 'wneli! 16.000 hezrohotnych znajdzie m ad 
Zona Brany t eainnt slim a nyc w tp zg TE |< 7 po W CHLADH. POK. Ce 
skiem odbędzie się konferencja przed-| Ą więc miał być ogromny ruch bu "Tymczasem po ppiypeis RAL y CA| Z ratowaniem zmgazowamych, oraz wogó- 
stawicieli związków komunalnych z|qowlany, miana budować tysiące |dwóch tygodni znów ukazała się je Aa JS ya rałowniczych 
_ezłonkami wojewódzkiej oszczędnościo- ||klm, dróg, regulować rzeki i „ocea- |wa wiadomość, powinszana, EŃ sprowadza propagandowy film, który 
wej komieji w sprawie budżetów. Kon- ny“, oraz przeprowadzać mnóstwo |nasze pismo, o projektowanyć przez Et dt ae de a e V EEE 
ferencja ta pozostaje w związku ż roz- innych robót publicznych. Z publika- rząd wielkich robotach dro spac Rud W dniu 4 luiego Czerwony 
potządzeniem minietra spraw wewnętrz- |ovj tych czytelnik odnosił wrażenie, Zagłębiu, przy których jak podaje Krzyż organizuje doroczny Bal, z które- 
mych o stosowaniu możliwie najwię-|że do wyknania tych prac braknie | „Expres“, RL pracę od... 5 go dochód przeznacza w: całości na ekwi- 
kszych oszczędności w budżetach komu. |zaj |udzkich i prawdopodobnie dla- |do 8 tysięcy bezrobotnych. _ |punek drnżyn catowniczych. Osoby, któ- 
nalnych. tego zamykano lub ograniczano pra-| A więc po upływie zaledwie 12 dni |re w jakichkolwiekbądź sposób przyczy- 
Taka sama konferencja odbędzie się w|cę w zakładach przemysłowych i|od zapewnienia p. wiceministra, ilość | pią się do powiększenia funduszu na e- 
starostwie jutro z przedsiawicielami | handlowych, aby nie brakło ludzi doj mających otrzymać pracę bezrobot- kwipunek wpisane zostaną do księgi pa- 
miast wydzielonych Zaglębia Dabrow-| wykonania zapowiedzianych inwe- |nych spadła do połowy. Ponieważ po- |miątkowej. Zarzad oddziału czeladzkiego 
skiego. stycyj. zostało jeszcze około 3 miesięcy zi- |czyni również przygotowania do poświę- 
Przeszło lato i zapowiadane projek | my. zobaczymy. jak dalej ta akcja | cenia aziandami, a koło Młodych do wy- 
R > = ty pozostały w sferze pobożnych ży-|będzie się przedstawiała. sfawiemia eztuki scenicznej. | 
czeń. Narazie widać, iż nawet osoby, z|x POŻAR W BĘDZINIE. W ub. niedzie 
p j l l l Prommerolarów Obecnie znów powłarza się stara | któremi rozmawiał p. wiceminister, lę popołudniu wybuch? pożar w składzie 
TOKI) wazy kaes piosenka. nie bardzo wierzyły jego zapewnie- | naczyń emaljowanych Szirochlica i S-ki 
o regularne wpłacenie prenumeraty Niedawno, gdyż w dniu 31 | niom, aka] gadane P. W 8 Będzinie (Narutowicza 3). Ogień PR 
J ia” ieścił |wi inieligentne amie, czy wiado-| wit budynek drewniany, z całem urzą- 
za STYCZEN 1933 r. O PA CAIO. mość ta jest EZM na co otrzyma- see Strady wynoszą 37 tys. złotych. 
z icielek |tem, bawiącym w okresie świąt Bo-|no kaiegoryczną odpowiedź potwier | jak usialono, ogień powslał od silnie na- 
Ur CELE WOM GOROWMOZENERĘ żego Nasędzztia w Sosnowcu. dzaj grzanego piecyka żelaznego, mieszczące- 
odnośnych kwitów pnp" | P- wiceminister oświadczył podłuz| Będziemy więc podtrzymywać du-|go się przy magazynie. 
aten Wyińgniejwo „gurea Zachodnie ilrelacji r> eu”. co następuje cha wśród bezrobotnych. gdyż wio- 
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„Nad Sądem okręgowym 

ZAWISŁO.. WIDMO SZUBIENICY. 

Skutkiem pospiesznej i nerwowej pra- 
cy w dziennikarstwie, w pismach uka- 
zują się różne lapsusy, słanowiące póź- 


niej doskonały lemat dla pism humory-| 


stycznych. 

Jeden z takich łapsusów ukazał się 
wczoraj w „Expresie Zagłębia", w nolat- 
ce, dotyczącej rozprawy doraźnej w Sq- 
dzie okręgowym. O ile jeszcze możnaby 
się zgodzić z treścią tyiułn: „Widmo szu- 
bienicy w Sosnowcu“, choć wiadomo, że 
szubienica ta, jeżeli będzie, to w Będzi- 
nie, trudno zrozumieć, dlaczego autor na- 
pisał: „Nad Sądem okręgowym w So 
enowen zawieło dziś widmo szubienicy”, 
wiadomo bowiem, iż groza ta zawisła nad 
przestępcą, a w żadnym razie sądowi nie- 
bezpieczeństwo takie nie zamraża. Widać 
z tego, iż dowolność stosowania pew- 
nych określeń i zwrotów musi być oglę- 
dna, gdyż inaczej powstają zabawne, a 
czasem nieprzyjemne sytuacje. 

Przy sposobmości trzeba również spro- 
atować twierdzenie autora notatki, jako- 
by obecna rozprawa przeciwko Knapi- 
kowi była wogóle pierwszą doraźną roz- 
prawą w Zaglębin. Otóż trzeba wyjaśnić, 
iż przed kilku laty nietylko były takie 
rozprawy, lecz wykonano również kilka 
wyroków przez rozstrzelania skazanych, 
nalomiast wczorajsza rozprawa była 
pierwszą, przeprowadzoną na padainwie 
ostatniego rozporządzenia o wprowadze- 
nin sądów doraźnych. 


X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCI- 
CIELI NIERUCHOMOŚCI. Dzić we wto- 
rek o godz. 6 popol. odbędzie się w Slo- 
waczyszeniu właścicieli nieruchomości w 
Sosnowcu posiedzenie komisji, zajmnją- 
cej się organizowaniem brygady rabol- 
niczej oczyszczania miasta, Członkowie 
komisji proszeni są o punktualne przy- 
bycie. 


Termin wycofania z obiegu 


SREBRNYCH 1 i 2-ZŁOTOWYCH 
MONET. 


Wobec częstych nieporozumień, jakie 
wynikają ma tle przyjmowania srebr- 
nych monet dawnej emisji większaga 
rozmiaru 1 i 2-złotówek, zasiągnęliśmy 
informacyj, dotyczących terminu wyto- 
fania dawnych monet z obiegu. 

Z dniem 51 grudnia 1952 r. archrne 
jednozłotówki zostały wycofane z abie- 
gu i przestały być prawnym środkiem 
płatniczym. Oddziały Banku Polskiego 
wymieniają je do końca 1934 roku. 

Srebrne 2-złotówki 


pierwszej emisji 
(więkcze) kursują jeszcze do 51 stycznia 


1953 roku i przez cały slyczeń muszą 
być przyjmowane przez wszystkich. 
Nikt nie może odmówić ich przyjęcia. Po 
31 stycznia 1985 r. będą one wycafane z 
obiegu. Oddziały Banku Polskiego będą 
je wymieniać do dnia 51 stycznia 1935 r. 

Dla srebrnych 5-złotówck (większych) 
nie ustalono jeszcze zupełnie terminu 
wymiany i kursują one narówni ze 
srebrnemj 5-zlotówkami TI emisji (mniej- 
szemi). 


Otwieranie bram 
O GODZ. 6 RANO. 


Niektórzy z czytelników skarżyli się, 
że późno otrzymują gazetę. Po 4praw- 
dzeniu okazało się, że roznosicielki nie 
mogą doręczyć gazet, ponieważ w nie- 
których domach bramy są otwierane do- 
piero o godz. 7. A gdy  roznosicielka 
dzwoni na dozorcę, ien wita ją niezbyt 
przyjemnymi wyrazami. 

Jak się dowiadujemy. na podstawie 
rozporządzenia Magistratu bramy w do- 
mach powinny być otwierane już o godz. 
4 rana. 


X OO KOMU SKRADZIONO? Ze skla- 
du obuwia Romata Rechnica w Będzi- 
nie (Narutowicza 5) skradziono w nocy 
47 par obuwia, wartości 470 zł. 

Z budki Jana Klimczyka w Dańdówce 
skradziono w nocy wyroby tytoniowe i 
artykuły spożywcze, wartości 150 zł. 

Z mieszkania Rajzli Grinberg w So- 
śnowcu skradziono 155 zł. gotówką, 
WEEEEYSENEZEEEIEGNE 3 WE. © JET r"Srzw0 

ZAZDROŚĆ. 

Żona kapitana straży ogniowej do męża: 

— Znów tak późno wracasz do domu? 

— Gasiliśmy pożar w kinie. 

„— Tak, tak, dzisiaj kino, wczoraj kawiar- 
nia, przedwczorai {eatr — same miejscu 
rozrywek | 


„KURJER zACHODNT wtorek 17 stycznia 1933 rokn. 


ZWYCIĘSKI PÓCHOD MASZYNY 


„The New Qutlack*, miesięcznik no- 
wojerski, którego rexlalklorem jest słyn- 
ny polityk amerykański i były kandy- 
dat na fotel prezeydenta Stanów, Al 
Śmiih, ogłasza rewelacyjną serje ariy- 
kułów pod zbiorowym tytułem „Techno- 
kracja”. Artykuły ie, których autorem 
jest jeden z najznakomiiszych inżynie- 
mów amerykańskich, Wayne W. Parrish, 
obudziły olbrzymie zainteresowanie i są 
przedmiotem bardzo ożywionej ysku- 
sji. 

Nie ze głanowiska poliiycznego, a éci- 
śle technicznego ujęte jest całe zazadnie 
nie, które streszóza stę w formie: maszy- 
na produkuje o wiele więcej, niż ludz- 
kość może skonsumować. Wyłaniają się 
tego dwa nisiępstwa: albo trzeba wsirzy 
mać rozwój techniki, alho zredukawać 
cza5 pracy ludzkiej. 

Czyżbyémy zbližali się do tego zote- 
go okresu w dziejach ludzkości, że prze- 
cięiny obywatel zadowoli się przez kil- 
ka godzin w tygodnin siać przy dźwigni 


polrzebne przedmioty mżytkowe? Czy 
człowick w przyszłości czas qpędzać bę- 
dzie na czyianiu książek, ćwiczeniach 
sporiowych i imnych zajęciach, nia ma- 
jących jednak wiele wspólnego z tem, co 
dotychczas określamy mianem „pracy”? 

uTechnokracja”* utrzymuję, że jeste- 
śmy u progu nowego akresu ludzkości, 
który nie da cię porównać z próbąmi 
mechanizacji pray, dokonanemi w XIX 
stulecia. Przed wojną światową bowiem 
była maszyna tylko ulepszonem marzę- 
dziem w ręku człowieka — maszyna nie 
czyniła człowieka zbędnym, a tylko u- 
łalwiała jego pracę i wzmagała jej in- 
tensywność. 

To zmieniła sę abecnie gruntownie, W 
nowoczesnej 'walcowni stali nie widać 
wcale ludzi, prócz kilku robotników przy 
dźwigach. Obecnie maszyny produkują- 
oe papierosy, dostarczają w minucie 2 
lys. satuk beg udziału człowieka. Jeden 
1obotnik w fabryce żarówek robi w go- 
dzinie ko samo, co w 9000 godzinach pna- 


kontrolnej i przypatrywać się się będziejcy w r. 1914. W najnowszych miynach 
sialowe 


temu, jak 


mamione bez u-|w Minneapolis dozoruje jeden robotnik 


działu pracy ludzkiej będą wytwarzały |dzienny przemiał 30 tys. worków zboża. 


SERY 


"Trzymołorowy angielski olbrzym powietrzny, Ims IM. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


W sprawie wymiaru podatków 


Rada Tzb Rzemieślniczych i Rada Na- 
czelna Rzemiosła Polskiego zwróciły się 
da Ministerstwa skarbu w sprawie wy- 
miaru podatku przemysłowego od abro- 
tu i podatku dochodowego względem 
płatników, którzy nie prowadzą prawi- 
dłowych ksiąg gospodarczych. Stwier- 
dzono, że w iego rodzaju wypadkach u- 
rzędy skarbowe wymierzają podalek w 
wysokości podaiku za rok ubiegły, bądź 
też nawet wyższy. 

związku m tem minister skarbu wy- 
stosował okólnik, w którem poleca, aby 


dochodowego i przemysłowego 


kierownicy urzędów skarbowych zwra- 
cali uwagę na należyte określanie obro- 
tów i dochodów płatników; wymiar po- 
datku powinien być w każdym wypadku 
uzasadniony bądź otrzymanemi informa- 
cjami, bądź też w razie braku lych in- 
romacyj, opinjami rzeczoznawców, po- 
wałanych z paśród fachowców i osób da- 
jących gwarnncję uczciwej oceny. Nad- 
zór nad przestrzeganiem tych zasad po- 
lecony został specjalnej pieczy prezesów 
izb skarbowych. 


Zydzi konsolidują swój ruch spółdzielczy. 


W ostatnich dniach odbyły się w Warsza- |skonsolidowani: 


apartu finansowego, maja- 


wie narady irzech istniejących w Polscelcego podtrzymać handel i przemysł żydow 


związków rewizyjnych żydowskich towa- 


ski w okresie kryzysu. Niezależnie od akcji 


rzystw spółdzielczych. W toku obrad przy-|propzgandowej na rzecz kas bezproceninwe- 


jęta_ jednoglośnie uchwale stwierdzającą, że 
w ohecnem położeniu żydowstwa i żydow. 
skiej spółdzielezości w Polsce jest rzeczą 
nader pażądaną koordynacja i zespolenie ca- 
lego żydowskiego rucha spółdzielczego na 
ziemiach polskich. W cela opracowania 
szczegółów stworzenia unji żydowskich 
związków rewizyjnych wybrana kamisję a 
po tygodniu zapadnie osiateezna uchwała w 
sprawie połączenia. > 

Jesteśmy zatem Świadkami intensywnej 
akcji ze strony żydów w Polsce w kierunku 


go kredytu — przystępują żydzi do zorgan 
zowmnia zjednaczonej sleci własnych spól- 
dzielni, dysponujących kredytem niskopro 
centawym. Polskie kupieciwa i drobny prze- 
mysi nie posiadn zupełnie kas hezprocento 
wego kredytu a istniejące gdzieniegdzie 
spółdzielcze kasy kredytowe wiodą snchot- 
niczy żywot. W tych warunkach astrze kon- 
kurencji żydowskiej występuje oczywiście 
lem groźniej. Faki ten podkreślić należy dln 
ostrzeżenia opinfi polskich ster gospodar- 
czych i calego polskiego społeczeństwa. 


Kronika gospodarcza. 


ZNOWU 51 BANKÓW AMERYKANSKICH 
ZAWIESIŁO WYPŁATĘ. „American Ban- 
ker“ donosi, że w ubieglym tygodniu zawie- 
siło wyplaty w U.S.A. 5i banków, przeważ- 
nie mniejszych z ogólną sumą wkladów 
å We miljona dolarów. Jest (o najwyższa cy- 
fra nmadłości bankowych w ciągu jednego 
tygodnia od luiego 1952 r. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dnia 16 stycznia. 


Dewizy: Gdańsk 175.35. Holandja 35355. 
Londyn 29.96 — 29.95. Nowy Jonk 8.925. No- 
w TEE SEE Paryż 34.84. Szwajcarja arw 

roty b. małe, tendencja przeważnie 
heza. Baninoiw dolarowa w ohzoiach naza- 


gieldowych 8.92 — BSQ'. Rubel złaty 4,57'/: 
— 467. Gram czystego złota 592441 Dewiza 
na Berlin wa brotach międzybankowych 
212.10. Marki niemieckie (banknoty) w obro. 


22 |lach prywatnych 21185—B14.90. Fani szierlin 


w banknoty) w obrotach prywatnych 29.93 
Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 4200 — 42.55; 7 proc. poż. stabNizacyjna 
35.88 — 625 ad proc.); 4 proc. poż inwe- 
stycyjna 10550; 4 proc. państw. poż. pre 
mjawa dolarowa 36% — 5625 Boy 
proc. konwersyjna 43.00; 5 proc. poż. kole- 
jowa konwcersyjna 37.5. 

Akcje: Bank Polski 85,00 — 32.00 — 5.00; 
Lilpop 250. 


5|lek_komaku. 


~ Dzienna predykcja jednego robotnika 
w nawoczesnej fabryce cegieł wynosi 
400 tys, cegiel. W hutach zudy żelaznej 
xabotnik obecnie zastępuje 650 ludzi z 
przed pół wieku. — Amerykański prze- 
mysl skórzany produkuje %00 miljonów 
par obuwia rocznie. Kło ma wszysikie 
te trzewiki nosić? Gdzie jest rynek zby- 
lu dla tych wszystkich aut, tegieł, stą- 
lowych wyrobów, środków żywności 

Przemysł coraz bardziej pogluguje sią 
różnemi „trickąami”, byle tyłka ntrzymać 
produkcję na pewnej wysokości, Błara 
cię odbiorcom zesuggerować zaintereso- 
wanie dia towaru. Zmienia więc czesio 
„moslę”, przepisuje coraz {o nowa „sły» 
le“, aby tylka nałklonić odbiorcę do ku. 
pna nowych rzeczy. Prąduknje zresztą 
świadomie garszy towąr, sporządzony z 
łatwo zużywającego się materjału, 

Ale wszystkie ta środki i sposoby nle 
ratują wcale syfuacji, nie zapobiegają 
tomu, że prodykcja szalenie się rozwi 
ja, zbyt wciąż kurczy. 

Mamy więc coraz bardziej do czynie. 
jawiskiem „technologicznego bez 

spowodowanego przerostem 
fabrykacji maszynowej, usuwającej ną 
bok pracę ludzką. 

Już w r. 1918 grupa inżynierów: ame. 
„ykaństkich poczęła to zjawisko społecz- 
ne dokładnie studjować, kiedy po woje 
nie światowej cyfry bezrobocia zarząły 
raptownie iść w górę. Pod przewodni» 
ciwem inż Howarda Motta utworzyli 
wtody młodzi inżynierowie laborator- 
jum naukowe, które nazwali naj 
„Technical Allipnce", a potem 
eracy". Uniwersytet kalumbij 
do dyspozycji swe urządzenia naukowe 
i odiad „tecbnokrasi" — jak ich muzy» 
wa sią w Amanyce pracują bardzo in= 


tensywnie nad zagadnieniem  sfosuuku 
maszyny do człowieka. 
Przepowiednie, jakie stawiają ludzko- 


świ, są bardzo ponure. „Techoobraci 


ho- 
wiem są przeświadczeni o slałości „eche 
nologicznego bezrobocia”, Gdyby nawet 
— utrzymują — Ameryka mogla wró- 
ck do do kansumcji z przed (rzech lat 
— co jednak jest wykluczone to mi- 


ma to 14 miljonów ludzi byłoby nadal 
bez pracy... 

„Technokraci” abliczyli, że przy dzi. 
siejszym siania iechniki, gdyby ludzie 
między 25 a 45 rokiem życia pracowali 
po 600 godzin w roku (a wiegc po £ gov 
dziny dziennie), to wyprodukowaliby 
10 razy tyle, ile Ameryka konsumowała 
w okresie największego rozkwilu swej 
prosperity", t. j. przed rokiem 1929 


ZE SPORTU. 


SEKCJA ŁYŻWIARSKA POL. K._S. 


Policyjny klub sportowy podaje do wiąz 
domoécì szerszegą ogólu sponawoów, ża na 
sładjonie przy ul. Aleja, w godzinach od 4 
do 22, w kasie biletowej, są przyjmowane 
zapisy do sekcji lyżwiurskioj. Osoby 
awąnsowane, pragnące pol fachawon 
rownietwem tronować jazde figurową, 
chcą się zgłaszać do dmia 19 stycznia rb. 
<la godz. 12. Po tym terminie zgłoszenm nłe 
będą przyjmowane. W czwartek dnin 19 hm, 
odbędzie się na lodzio egzamin zgławzonych. 
araz ustalone zostaną warunki. 

Pozatem laje się do wiadomości, że w 
czwartek dnia 19 bm. a godz. 22 na ntadja- 
nia odłiędzie slę zchranie sekcji lekkoa(le- 
tycznej Pol. K. S. Członkowie proszeni są 
a pumktnalne przybycie, 


ZARZĄD SEKCJI MOTOCYKLOWE] S.T.S. 
„UNJA“ W SOSNOWCU, 
zawiadamia swych członków, że dniu 14 h.m 
a godz. 19 przy ul. Wspólnej nr. 11 (micjeka 
siraź ogniowa) odhędzie się zebranie ozlon- 
ków sekcji w sprawie ułożenia kalendarzn 
imprez spontowych i durysiycznych no 

1935 rak. 


MISTRZOSTWO HARCERSKIE 

W PING - PONG. 3 
W ubiegłą niedzielę w Wojkowicach Ko: 
mornych przeprewadzana zostały drużynowo 
mistrzostwa harcerskie w ping-pong bnica 
grodzieckiego. Udział w zawadach. kióre 
przeprowadzono systemem trójkowym, wzię- 
y drużyny — 5 z Saturna — 14 z Czeladzi, 
3% z Wojkowie i 6 z Grodźca. Mistrzostwa 
zlobyla drużyna 5 z Śsiurna, n 14 zaslała 
wicemistrzem, dalsze miejsca — Wojkowice 
K. i Grodziec. Drużynowym 5 drużyny jest 
drh, Kuczyński, 14 drh, Zarzycki, 36 — Szpaj 

del, a 6 drh. Woźniak. 


za- 
Ki 


SPOTKALI SIĘ. 
— Szanowny paniel zamawiam (00 bulę- 
Jeśli będzie dobry, prześlę 
czek. 
— Szanowny panie! Proszę o pizesłanie 
czeka, jeśli bedzia dobry. wysle zaraz ko- 


a 
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Nasz dział radjowy. 


WIECZÓR PIEŚNI MADELAINE GREY. 


Dnia 18 bm. a godz. 20 wystąpi w „Pol- 
skiem Radja* znakomita pieśniarka, fran- 
ensks, Madelaine Grey, znana z występów 
we wszystkich stolicach Europy. Ciekawy 
tem wieczór wypełnią pieśni dawnych i 
wspólczesnych kompozytorów francuskich. 


PROGRAM RADIOWY. 
WTOREK i? STYCZNIA 1933 ROKU. 


11.50 Komunikat meteorologiczny — 1138 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjaskiej — 
1.10 Koncert z płył gramofonowych — 17.13 
Komunikat gospodarczy — 15.20 Komunikat 
meteorologiczny — 15.10 Komunikat państw. 
Instytutu eksponiowego — 15.15 Komunikat 
gospodarczy 1525 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa — 15,30 Komunikat państwa 
wega Urzędu wychowania fizycznego — 
15.35 „Wśród książek“ — przegl. wydawn. 
najnowsz. — prof. H. Mościcki — 15.50 Ba- 
jeczki Cioci Heli dła dzieci — 1605 Inder- 
mezzo muzyczne — 416.25 Myśli przewodn:« 
uslawy o ustroju szkolnictwa — wygl. p. 
dr. Boleslaw Vrielski — 15.40 „Jak założy: 
amatorskie obserwatorjum astronomiczne i 
co w niem można zrobić" — wygł. p. ] 
Mergenial — 17.00 Słowo wsiępme do Taa 
centu wygl. p. Feliks Marja A i. 
Kancert kompozyłorski Feliksa Nowoawiej- 
skiega w wykonaniu orkiestry Fillharmonj! 
warszawskiej pod dyr. kompozytora — 18.00 
Muzyka lekka — 19,00 Stefan Grtarski: „Na 
wodach Prypeci" 19.15 Rozmaitości — 
19.25 Komunikaty sportowe — 19.30 Poga- 
danka muzyczna (0.00 Koncert popularny 
— 21.20 Wiadomości sportowe — 21.30 Re 
sitel śpiewaczy Si, rwin-Szymanowskie j 
22.00 Kwadrans literacki Benedykta Her- 
tza pi: „Bóg łaskaw" — 22.13 Muzyka ta. 
neczna — 22.55 Komunikat meteoralogiczny 
— 580 Muzyka taneczna. 


Kronika Zawiercia. 
X APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. Jak 


wiadomo, Zawiercie zosiało dotknięte 
najgorszym kryzysem ze wszystkich o- 
siedli w Polsce. Najlepszym tego dowo- 
dem jest, iż ludzie odżywiają się obie- 
rzynami od kariofli. Od czasu, kiedy zo- 
stała uruchomiona tania kuchnia w.Ża- 
wierciu, przychodzi wielu biedaków do 
kuchni, domaga jąc się bezpłatnych obia- 
dów. Znaleźli się ludzie dobrego serca, 
którzy w miarę możności zakopują bile- 
ty na obiady. 'kióre są rozdawane bezro- 


boinym. Do opiekunów społecznych przy 
chodz dzieci. płacząc i prosząc o kartkę 
na okied, gdyż są głodne. Przychodzą bez 
butów, nogi mają poowijane szmatami, 


wynędzniale, zielone i bardzo słabiutkie. 
"Tą drogą zwraca się do społeczeństwa 
zawierokiego miejski obywatelski komi- 
tet niesienia pomocy bezrobotnym w Za- 
wierciu, aby było laskawe ofiarować 
składki groszowe, Inb zakupione już bi- 
lety na obiady dla najbiedniejszych bez- 
robotnych. Ofiary te można składać w 
fili „Kurjera Zachodniego” w Zawier- 
ciu, ul..3 Maja 27. Będą one za naszem 
pośrednictwem przekazane za specjal- 
nem pokwilowaniem do dyspozycji miej- 
skiego obywatelskiego komitetu dla 
spraw bezrobocia. Przyjdźmy z pomocą 
głodującym, aby ci ludzie mogli prze- 
trzymać tę straszną zimę. Mamy niezło- 
mną nadzieję, że apel ten znajdzie swój 
oddźwięk wśród miejscowego społeczeń- 
stwa, które nie poskąpi ofiar na iak szla- 
chetny cel. 


X Z KOMITETU DO SPRAW BEZRO- 
BOCIA. W dniu dzisiejszym odbywa. się 
rozdawnictwo artykułów spożywczych 
dla bezrobotnych Zawiercia. 


X ZE STOWARZYSZENIA MŁODZIE- 
ŻY POLSKIEJ NA WARTACH. Niespeł- 
na rzy miesiące emu zostało założone 
na Wariach Stowarzyszenie młodzieży 
polskiej. Inicjatywa zorganizowania wy- 
szla ze strony ks. Stefana Babczyńskiego 
z Kromołowa, a organizacją zajął się p. 
Stefan Gola. Na czele Stowarzyszenia 
stoją pp: J. Musialik (prezes), St. Mu- 
sialik (sekretarz), Adam Musialik (skarb- 
nik), |. Orman (gospodarz) oraz znany 
działacz spoleczny i organizator p. Ale- 
ksander Banchor, junior. Stowarzysze- 
nie zorganizowało, przy owocnej współ- 
pracy p. Wł. Olszewskiego bibljotekę o- 
raz urządziło kilka odczytów-referatów 
historycznych, które wygłosili pp.: Bon- 
chor i A. Musialik. Założono również ee- 
kcję sceniczną, kióra wystawiła dwie 
sztuki. Mimo ciężkich warunków praca w 
Stowarzyszeniu prowadzona jest normal- 
nie i daje bardzo dobre wyniki. Za- 
wdzięczać to należy w pierwszym rzę- 
dzie ks. Bahczyńskiemu, który nie szczę- 
dzi trudu, aby postawić Stowarzyszenie 
na odpowiednim poziomie. Finanse Sto- 
warzyszenia przedstawiaja się uastapu- 


ch Seprośt akaudElcZiE 
formy. Łabuzerja hula nadal bezkarnie, 
wybijając nawet szyby w lokalach, znaj- 
dujących się w śródmieściu, wprost pod 
okiem policji. Onegdajszej nocy wybito 
dużą szybę wystawową w zakładach 
Brae ZONE RYŚ Mirek EPEN 
puszczać należy, że policja przysiąpi z 
całą energją do ukrócenia wybryków ło- 


„KURJER ZACHODNI" wtorek 17 stycznia 1933 roku. 


buzerji, grasującej bezkarnie w mieście 
i narażającej obywateli na dotkliwe 
straty. 
X KRADZIEŻE. Jan Chruściela, zamic- 
szkały przy ul. Fabrycznej 9 zawiadomił 
policję, że z budynku magistrackiego. 
znajdującego się pod Blanowicami skra- 
dziono pas główny od maszyny parowej, 
wartości 500 zł. 

Szmulowi  Moszkowi Zyskowiczowi 
(Nowy Rynek 17) skradziono z piwnicy 
okolo 400 kg. jabłek, wartości 400 zł. 


Organizacja przychodni 
higjeny psychicznej. 


W dniu 11 b. m. odbyło się w depar- 
lamencie służby zdrowia w min. op. społ. 
posiedzenie Państwowej Naczelnej Ra- 
dy Zdrowia, pod przewodnictwem dyn. 
J. Adamskiego. 


Na porządku obrad znajdował się re- 
ferat dr. Hemryka Dabrowskiego na te- 
mat: „Stan higjeny psychicznej u nas i 
i i i najbliższe zadania i próby 


uznała za konieczne zonganizowanie na 


terenie większych miarlt 
przych 


Polski kilku 


jąco: przychód — 105 zł. 30 gr.. rozchód 

76 zł. 60 gr. 

X BICIE SZYB w Zawierciu przybiera 
odni bigjeny peychicznej, zorga- 


nizowanie w Warszawie pierwszego w 
Pałsce oddziału dła najtrudniejszych 
wypadków nemropatji i psychopatji mie- 
lelnich, wymagujących skomplikowa- 
nych metod obserwacyj, badań psyshicz- 
no - lekarskich, oraz leczenia 


Ponadto Państwowa Naczelna Rada 
Zdrowia uznala za wskazane szersze u- 
względnianie w programach szkołnych 
pielęgniarstwa, zagadnień hicjemy psy- 
chicznej, jak psychologja, psychopałalo- 
gia, technika wywiadu społecznemo. eu- 
gemika i t. d. 


| | Za a= 


ZACZYNA ARAKORAĆ., MALWISR POWIEŚCIOWICH 


Ciekawy proces literacki. 


Zdarza się dość często, że jakaś jedno- 


stka identyfikuje siebie z którąś z posta-| nazwiska i imienia dla 


ci utworu powieściowego i czują się „Spa 
sfponowaną' wytacza protes autorowi. 
Rzadziej zachodzi natomist, że oskarży- 
ciel nosi to samo imię i nazwisko, co nie- 
miła mn figura powieściowa. Wypadek 
taki zdarzył się obecnie we Francji. 

Autor powieści „Fin et Commence- 
ment" Rene Trinizius ze zdumieniem do- 
wiaduje się jednego dnia, że uiejaki 
Edmond Isambert z Rouen wniósł prze- 
ciwko niemu skargę sądową. domagają” 
się natychmiastowej konfiskaty książki, 
ponieważ jej bohater nosi ideniycznie to 
samo imię i nazwisko. Sprawa była już 
rozpatrywana przed trybunałem w Ro- 
uen, który nie zgodził się na konfiskatę 
książki. Mściwy oskarżyciel odwołał się 
do sądu apelacyjnego. 


Rene Trintzius oświadcza. że wyboru 
bohatera swej 
powieści dokonał w całkowicie dabrej 
wierze. Uważa jednak, że sprnwa ta do- 
maga się uregulowania raz na zawsze, 
aby uniknąć na przyszość procesów, wy 
iaczanych aulorom za użycie islniejące 
go nazwisku. Pisarz powinien micć zape 
wnioną swobodę w doborze znanych i 
popularnych nazwisk i imion, gdyż nie 
jest w stanie obmyślać coć nowego. Bol 
zac mp. wyszukiwał nazwiska dla swoich 
bohaterów na nagrobkach. 

Gdyby jednak prawodawstwo i sądy 
nie przyznaly racji postulałom autorów 
w tym względzie, Rene Trinizius propo- 
nuje stworzenie specjalnego katalogu 
mniej lub więcej fikcyjnych nazwisk, 
/przyczem ewenłualni ich posiadacze mic- 
liby trzy miesiące czasu na rekurs. 


„Jestem wesoły, 


jestem wesoły!” 


Lekarz dusz ludzkich. 


Dr. Vachet, profesor paryskiej szkały 
psychologii, pogodnie uśmiechnięty gru- 
barek. wszczął krucjatę wedle swojej 
oryginalnie pomyślanej metody, by lu- 
dziom w tych ciężkich czasach przy- 


wrócić trochę radości do życia. Niechęć 
do życia, neurastenja, ofiary zawodów 


miłosnych, finansistów, których zagryza 
psychoza kryzysową, smutnych starców 
stojących nad grobem, leczy swoim 
własnym sposabem. Dobry przykład i 
aułosugestja — olo podsiawy jego me- 
dycznej działalności. 

Nader licznych pacjentów nie przyj- 
muje jak większość psychjatrów w za- 
cisznych gabinetach, lecz w obszernej 
sali, w której pomieścić się może kilka- 
set osób. Wziętość p. Vacheta jest tem 
większa, że za samaryiańskie swe uslu- 
gi nie każe sobie słono płacić, a nadto 
na jego seansach, znanych już dziś w 
Paryżu, można się serdecznie i zdrowo 
uśmiać. 

Świat lekarski, ludzie na bardzo po- 
ważnych stanowiskach, uczeni, literaci, 
mo i.. pospolity szary tłum, łaknący za- 
bawy i sensacji, tłumnie wypelnia za- 
zwyczaj „gabinet“ przyjęć p. Vachela. 

Jak odbywa się to zbiorowe leczenie 
przeróżnych psychoz? Pan Vachet sado- 
wi się na małej estradzie za kaiedrą. 
Liczni przedstawiciele medycyny, roz- 
siadłszy się gęsto, obserwują wyniki me- 
tady p. Vacheła. 

Tuż przed „lekarzem dusz ludzkich” 
znajdują się dwa mikrofony, a nieco da- 
lej megafon. P. Vachei zaleca najpierw 
pacjentom rozsiąść się jaknajwyzodniej, 
co okazuje się mało wykonalnem. Na 
niewielkich krzesłach, przeznaczonych 
raczej dla uczniaków, niesposób otyłym 
damom i grubasom, których tu sporo, 
|.zmieścić się bez reszty. Wywołuje to 


śmiechy, docinki, żarty i w len sposób n- 
daje się p. Vachetfowi odrazu dobrze u- 
sposobić salę. 

Następnie p. Vachet rozpoczyna zbio- 
rowe leczenie. Mówi głośno, wyraźnie a 
megafon zwiększa eilę jego głosu. 

— Proszę zamknąć oczy —- nakazuje. 
— Nie wolno państwu o iiczom innem 
myśleć, jak tylko o lem, o szanownym 


panami paniom zańugerujeć. Jelai 
spokojni, p 
— Jesteście spokojni — dobitnie pa- 


wiarza lekarz. — Każdego ranka musi- | SP 


cie mówić sobie: Jestem silny, jestem 
panem samego siebie. Chcę, aby dzisiej- 
szy dzień upłynał mi wspokoju. Muszę 
dopiąć tego, co sobie postanowiłem. 

— A teraz — p. Vachei zdaje się być 
w lekkiej ekstazie — otwórzcie oczy i 
odrazu poczujecie w sobie wzmożoną 
chęć do życia. 

W istocie zebrani robią wrażenie od- 
rłodzonych. Panuje wrzawa i zewsząd 
wybuchają śmiechy. 

Jakiś wesołek woła: „Jestem wesoły, 
jestem wesoły”. Kioś inny znowu „Je- 
slem szczęśliwy, bo żyję”. 

P. Vache! uśmiecha się również dobro- 
dueznie. T'um ogarnia zbiorowa psycho- 
za śmiechu. Wielu głośno powlarza ra- 
dy, które co dopiero usłyszeli, a wszyśl- 
ko lo spływa w hałas, krzyk i śmiech. Sły 
chać i takie okrzyki: „Fałszem jest, że 
jestem nerwowy, przeciwnie zdrowie mo 
je jesi jaknajlepsze”. Ktoś inny rzuca 
uwagę: „Śmiać się to żyć”. Zdarza się i 
sceptyk. Osobnik taki zwierza się zna- 
jomemu: Tak jak dziś, nie ubawiłem się 
jeszcze nigdy. 

Terapja Śmiechu, jak nazywa dr Va- 
chet swoją metodę, interesuje w dużej 
mierze paryski Świat lekarski. 


Nr. 17. 


Kronika Olkuska. 


X POMOC BEZROBOTNYM. Powiaio- 
wy komilet do spraw bezrobocia w Ol- 
kusza otrzymał w tych dniach 25 t. mą- 
ki, którą rozdzieli pomiędzy bezrobot- 
nych. Ilość la jest na cały powial lak 
niewielka, że z trudem wystarczy po 2 
kg. na osobę. Komilet powiatowy czyni 
siarania, aby można było wydać w bie- 
żącym miesiącu bony żywnościowe, re- 
alizowane w sklepach (wartości przy- 
najmniej zł. 1 na osobę). Pozatem roze- 
słane są odezwy do kupców, młynarzy, 
instytucyj przemysłowych, woluych za- 
wodów iip. o dobrowolne opodatkowa- 
nie się na rzecz bezrobotnych w wyso- 
kości 2% od sumy dochodu, ustalonego 
przez urząd skarbowy na r. 1952. W mic- 
siącn bież. komitet olrzymał 320 i wę- 
gla, który wydawany jest bezrobotnym 
w normach od 30 do 100 kg. na rodzinę, 
X „JASEŁKA* W KLUCZACH. 5S.M.P. 
z Olkusza odegrało w niedzielę 15 bm. 
w miejscowej sali teatralnej przy ce- 
menfowni „Klucze” tradycyjne „Jasel- 
ka", Stoewarzyszona młodzież ią drogą 
składa podziękowanie za bezplatne uży- 
czenie sali teniralnej zarządowi na ręce 
p. Mafonia. 

X WIEC POSELSKI CH. D. W Przegi- 
ni gm. Sułoszowa odbyło się w ub. nic- 
dzielę zgromadzenie poselskie, na kiá- 
rem przomawiuł poseł z Ch. D. p. Fr. 
Gruszczyński z Pilicy. 

X NAJBLIŻSZE ZABAWY KARNAWA. 
ŁOWE. Na 1 luiego rb. organizuje gaba- 
wę taneczną w Resursie olkuskiej Zwią- 
zek mieszczański, qraz w tym samym 
dniu w sali p. Bobrzerkiego „Rodzina po- 
licyjna' wraz ze specjalnym komitelem 
pod protekioratem p. starosty olkuekie 
go. Zabawa na ochronkę Tow. dobro- 
czynności odłożona została na 4 lntego. 
X OPŁATEK U PEOWIAKÓW. W ub. 
sobotę powiatowe kolo Związku POW. 
w Olkuszu urządzilo tradycyjny opłatek, 
na kłóry między innymi przybył p. ala- 
rosa Gliszczyński. Uroczystość opłatka. 
zagaił wiceburmistrz p. Fr. Zbieg, wi- 
lając zebranych, Okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili pp: siarośla Glisz- 
zyński, Z. Okrajniowa, St. Kotowicz (w 
imieniu Związku legjonistów) i J. Ba- 
mankiewicz. Na zakończenie odbyla się 
zabawa taneczna, która przeciągnęła się 
do rana. 

X WYCIECZKA NAUCZYCIELSTWA 
NA ŚLĄSK. Wydział wykonawczy kie- 
róowników szkół powszechnych pow. Ol- 
kuskicgo urządza w dnin 20 bm. pod kie- 
rownictwem kierownika szkoły powsz. 
nr. £ w Olkusza p, St, Noconia dwudnio- 
wą wycieczkę nauczycielsiwa do Kato- 
wie i Królewskiej Hnfy, celem zapozna- 
nia się z metodami pracy w szkołach po- 
wezechnych na terenie Górnego Śląska, 
juk również zwiedzenia zakładów nau- 
kowych i objektów przemysłowych. W 
wycieczce wcźmie udział przeszło 60 
osób, 

X WYJAŚNIENIE. W związku z poda. 
ną przcz nas wiadomością w ub, piątek 
pt. „Pogłoski o sprzedaży fabryk We- 
stena”, zarząd zak'adów wyjaśnia, że 
pogłoski te są nieprawdziwe i że nie- 
lylko zarząd nie zamierza sprzedać fa- 
bryk „Ofkusz” i „Wolbrom”, ale w tej 
sie nie były prowadzone jakiekol- 
wiek pertrakiacje, a nawet nie pomyśla- 
no o tem, aby kogokolwiek dopuścić do 
udziału. 

X Z ŻYCIA KULTURALNO-OŚWIA- 
TOWEGO W BOLESŁAWIU. Onegdaj 
odbyło się w sali „Spolem” w Bolesławiu 
walne zebranie kola kulturalno - oświa- 
towego w Bolesławiu, na którem odczy- 
lano sprawozdanie z dotychczasowej 
dzialalności koła, oraz opracowano plan 
pracy na r. 1958. Z uwagi na przeniesie- 
nie się dotychczasowego prezesa koła p. 
St. Prażmowskiego do Zagłębia, preze- 
sem został wybrany p. Włodzimierz Hor- 
nowski, zaś kierownikiem sekcji nauka- 
wej p. St. Prażmowski. Pozostały skład 
zarządu bez zmiany. 

X UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU NA 
GAJOWYCH. W dniu 12 bm. pisaliśmy 
o walce kłusowników z gajowymi lasów 
miejskich olkuskich Wąsem i Piątkiem. 
Policja bolesławska ujęła onegdaj wazy- 
stkieh czterech sprawców, zawodowych 
kłusowników, a mianowicie: Teofila Go- 
nerę z Flutck, Kubańskiego i Badow- 


skiego z Ujkowa (wszyscy z gminy Bo- | 


lesław). Kłusownikom odebrano rewol- 
wer wraz z nabojami gajowego Wasa. 
Wszyscy oddani są narazie pod dozór 
poligi) w Bolesła wiu. 


Nie 1E£ 


latach 
ci dwaj ludzie 


Z CAŁEJ POLSKI 


REWIZJE U DZIAŁACZY OWP. 
W ŻYWIECKIEM. 
W ub. tygodniu odbyły się rewizje u 
ystkich kierowników placówek OWP. w 
powiecie żywieckim. Skonfiskowane o 
niki OWP. deklaracja ideowe itp. Rewi 


Żywau zawiesjło w czynnościach wszystk 
placówki Związku Hallerczyków w powie 
aje. Czlankom OWP. zebrania się chodzie 
w mundurach. OWP. pozalem władze za 
hraniają urządzania zebrań członków pla- 
ców 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
WARSZ. O „SZKOLE 
REPORTERÓW". 


Zarząd Syndykain dziennikarzy warszau- 
«kich na posiedzeniu w dniu 13 stycznia rb. 
stwierdził, że zrzeszone dziennikarstwa za- 
wadawe nie ma nie wspólnego z zalożnoą w 
Warszawie przez nsabę w dziennikarstwie 
uicznaną szkolą reparterów i szkoly tej nie 
popiera. 

ZJAZD ORGANIZACY] 
ZIEMIAŃSKICH. 


Na dzień 1 lutego rb. zastał zwołany da 
Warszawy ogólno-polski zjazd organizacyj 
ziemiańskich, który będzie obradował nad 
sprawą wzrastających zaległości podalko- 
wych oraz nad koniecznością nowych ulg 
da rolnictwa. Pozatem poweźmie zjazd de- 
cyzję w sprawie zawarcia nowej umowy 
zbiorowej z robotnikami rolnymi, 


KŁOPOTY WETERANA Z 41863 R. 


Zamieszkaly w Tarnowie 93 letni Feliks 
Moszkiewicz złoży! do kancelarji Prezyden- 
tn Rzeczypospolilej i do min. spraw woj- 
akawych prośbę o przyznanie mu praw we- 
terana z roka 1865. Moszkiewicz już od 10 
Jat czyni zabiegi w tym kierunku, ale doląd 
bezskutecznie, niema bowiem żadnych do- 
kumentów. Dwuch weteranów powolanych 
na świmdków, rozpoznało w nim uczestnika 
walki a niepodległość, sam jednak Maszkie- 
wiez, ze względu na zanik pamięci nie może 
udzielić już żadnych bliższych wyjaśnień. 
Władze wojskowe miały wyznaczyć specjal- 
ną komisję lekarską dla jego zbadania, rów 
nocześnie zaś będą prowadzone posznkiwa 
nin archiwalne we Lwowie i Krakowie. 


NIEZWYKŁE SPOTKANIE W DOMU 
NOCLGOWYM. 


Terenem niezwykle: zajścia byl tak 
zwany „Cyrk“ przy ul. Dzikiej w Warsza- 
wie, gdzie znajdują nacleg rozmaici bezdom- 
ni wióczędzy itd. W przytułku tym miesz- 
kal ad dłuższego czasu emigrant rosyjski 
Sergjusz Biesiekowski. Omegdajszej nocy 
przybył do cyrku również na nocleg inny 
emigran rosyjski Iwan Miecielski. Zbiegiem 
okoliczności Miecielski ułożył się do snu o- 
hok Biesiekowskicgo. Gdy tylko położył się 
i spojrzał na twarz śpiącego obok niego 
OE zerwał się AE jak opa 
rzony. Tłem lego była niezwykła historjo. 
Oto Miecielski przez kilkanaście lat przed 
wojną był zesłany za przestępstwo natury 
kryminalnej na katorgę syheryjską. Jednym 
z nadzorców tej katorgi był Biesiekowski. 
który odznaczał się szczególnem okrncień- 
stwem i najbardziej znęcał się nad katorż- 
mikami. Pewna grupa skazańców, wśród 
których znajdował się i Miecielski, zaprzy 
sięgla Biesiekawskiemu zemsię za krzywdy 


czasie której 8 


trzoną strofa, 


|rońć 
Pasażerskie 


ty oddzielają 


chińskich | 


wiek posiada 
jedzie, kogóż 


ja. 


a wyjściu z katozgi. I ata po przeszła % |że, aby nim zadać 
zupełnie przypadkowa spotkali się 


rzał swego prześladowcę, rzuci! y 
roczął ga bić, a w pewnej chwili dohył no izbiegl, 


zwrolnie, na skutek czego poci 
nym pędzie na pociąg osobowy. 


Morza chińskie są jeszcze tą zapowi 


należą do wyjątków. Statki, kursujące 
między Hong-Kongiem a portami wy- 
brzeży, wpadają nieraz w ich ręce. 

Piraci chińscy mie są tak odwau 
korsarze średniowieczni, nie zdobywają 
slafków w otwartej walce, lecz wkrada- 
ją się na nie jako pesażerowie. Bronią 
jest podstęp 


żółtych wód, wyslądują jak prawdziwe 
foriece, żeby tylko uchronić się od nie 
pożądanych wizyt „morekich 
Bezpieczeństwo mienia podróżnych wy 
daje się zapewnione. Potężne 


ścianach kabin znajdują 
otwory strzelnicze, 
maszyny otoczone są nawef drutem kol 
czastym. Dniem i nocą krążą po pokla- 
dzie uzbrojone od stóp do głów pairole 
przeprowadzając częslo 
sażerów. Nie ukr 
zwyczaj nie podejrzanego. 


jemne konszachty z piratami. Dzień po 
dniu upływa w najzupełniejszym spoko- 


„Cyrkowcy* z 
w cyrku. Gdy Miecielski nj-|przed tym czynem. Wśród 
się nań |wywołała ta nagła bijatyka, 


STRASZLIWA KATASTROFA KOLEJOWA W BUKARESZCIE. 
Na dworcn kolejowym w Bukareszcie wydarzyła się w ub. ty, 


ludzi straciło życie. Powodem katastrafy hyło wadliwe 


Tlustracja przedsta 


piraci ciągle jeszcze grasują. 
Naglo 


gdzie napady piratów nie 
sztyłetowano. 
zaledwie pu 
i sygnały świilne, gdy 


jak 


kich cenniejszych rzeczy, 
i wyrafinowana chy- 
ich szczegółowej rewizji? 
Zdarza się, że 
wepól 


statki, obsługujące linje 


taszków", 


lazne kra] Innym razem elegancki pasażer pier- 
przód okrętu od tyłu. W ej klaty demaskuje się jako przy- 
się specjalne jca bandy i z rewolwerem w ręku 

Budka kapitana i 


wiał szampana. 
iejednokrotnie też 


rewizje wśród 
za- 
y czło 
normalny bilet, gdzie 
zatem podejrzewać o ta- 


Biada im jedna: 


dżonki el 
stępuje krótki 


dom, 


cios  Biesiekowskiemu, 
trndem powstrzymali go 
popłochu jak! 


straszliwa katastrofa, w 

nastawienie 

pośpieszny, zdążsjący z Temeśzwaru najechał w pel- 
miejsce katastrofy. 


Na wodach chińskich 


dnej nocy wybucha rewolia. 
raże nie zdołały jeszcze wystrzelić, a 
j Kapitan statku 
il w ruch gongi alarmowe 
zbroczony krwią 
padł na posterunku. Pasażerów zabiera 
rię do niewoli, obrabownując ze wszyst- 


W jaki eposób piraci chińscy zdołali 
ukryć broń, choć tyle razy poddawano 


handlarze 
cy korsurzy, pod pozorem prze- 
daży pomarańcz, daktyli i innych owo- 
ców, dostarczyli w syrych koszytkach po- 
trzebnej broni peeudopasażerom. 


z pieniędzy i klejnotów tych, 
órym jeszcze dnia poprzedniego sta- 


zaloga 
upiana i łączy się z 
jeśli sygnały świetlne 
zdołają zaałarmować patrolujące morza 
skie, uzbrojone w armaty. 
Piraci zostają obezwladnieni, poczem n: 

proceder z nimi. Na naj- 
bliższym łądzie wiesza się ich bez par- 


„KUR]JER ZACHODNIA wtorek 17 stycznia 1933 roka. x 


RZECZY CIEKAWE 


ZMIERZCH... ŚRUBY OKRĘTOWEJ? 

W Livorno zarejestrowano w morskim u. 
rzędzie pałeniawym łódź molorową poru- 
-zmjącą się bez zastosowania śruby okręin= 
wej. Epokowy len, zdaniem prasy wloskiej, 
wynalazek jest trzymany w ścisłej iajem- 
nicy. Polegać on mn na dzialanin wstecznem 
skompresowanej wody, co porusza slątek 
dnieko sprawniej i szyhciej, niż dofychcza 
sowe zastosowanie śruhy okrętawej. 


ŻEBY ŻYĆ.. 


W tych czasach kryzysu ludzie chwytają 
ię najr szych spasobów, sprzedajne 
nawe! wyimaginowane porady, żeby żyć. 
Przykładem tego może hyć pewien bezrobot 
ny w Paryżu, klóry w dzielnicy Montpar- 
nasso sprzedawał za drobn ka pół fran- 
ka przepis, jak zrobić masła... z trawy. Kli- 
jenlom swoim wręczał an zapieczęfawaną 
kaperię, w której znajdował się kawalek 
papieru z następującą radą: „Kupić Jąkę. a 
następnie krowę. Puścić krowę na pastwis- 
ka, niech się żywi (rawą. Trawa zamieni się 
wkrólce na mleko. Wydnić krowę. mleka 
wlać dn ma:lniczki i będzie masło”. Pora. 
dy sprylnega bezrobotnego cieszyły się po. 
wadzeniem | mimo, że okazywaly się kawa- 
łem lubh może właśnie dlaiego, nikt się na 
niega nie obrażał. Jednakże policja po kil- 
ku dniach uniemożliwiła mu ten proceder. 


SEKRET WIECZNEJ MŁODOŚCI. 


Podróżnik amerykański Karol Trego, kló- 
ry spędził sześć miesięcy na wysple Kally 
(archipelag malajski) znanej pod nazwą 
„Wyspy Raju“, zapewnia, że koblely na tej 
szczęśliwej wyspie znają sekret wiecznej 
młodości. Matrony G0-letnie są tak zgrabne 
i świeże, że Irndno je odróżnić ad młodych 

ewczął. 

czem polega sekret kobiet z „Wyspy 
Raju"? Trego sądzi, że młodoctana cera 
mieszkanek wyspy pochodzi stąd, iż kilka 
razy dziennie Śpią one jedną mb dwie go. 
dziny, a ponadto trzy i cztery razy dziennie 
kąpią się w rzece. Kohiely z „Wyspy Ra- 
ju” nie znają żadnych kosmetyków poza 
olejkiem kokosowym, którym natłnszczają 
swoje wlosy. Znają również erotyczny wpływ 
niektórych ziół, z których odwar dają pić 
swoim mężom. Trego nusilowal się dowie- 
dzieć, co toza zioła, ale bez skuiku. 


NAGRODA ZA WYMOWĘ 
ADWOKACKĄ. 


Na wzór tak licznych we Francji nagród 
literackich grupa sprawozdawców sądowych 
i reporlerów kryminalnych w Paryżu posta. 
nowiła ufundować specjalną nagrodę za wy- 
mowę adwokacką p, n rix SEO 

Ta „nagroda Demostensa" udzielona zoslania 
po raz pierwazy z początkiem najbliższego 
roku sądowego t j. w listopadzie 1953 za 
najlepszą mowę obrończą, wygłoszoną w 
ciągu poprzedniego okresu przez adwokata 
lub adwokatkę poniżej 40 lat. W sklad 
członków jury „nagrody Demestenesa* wcha 
dzą najsławniejsi sprawozdawcy sądowi, 
którzy niejednokrotnie zdobyli już sobie 
nazwiska w literaturze pięknej, jak Guy 
Mazelin, ostatni laurcat nagrody Goncour- 
tów, Andre Salmen, Geo London i inni. 


|. | 
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 


„LEGJNOWO” w Dabrowie Górniczej 


zawiadamia wszystkich wierzycieli, 
którzy dotychczas nie podjęli swych 
należności, by zgłaszali się do pod- 
jęcia gotówki, do Biura Spółdzielni, 
w godzinach urzędowych. 


Zarząd Spółdzielni. 


Biesickowski 


owocami, 


zostaje 
rabusiami. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


— Nie mamy rodziców — ciągnął cicho Zgrzył, 
to paprosimy o błogosławieństwo proboszcza. [a 
nie krezus i ty jesteś biedna, ale damy sobie radę. 
Już obmyśliłem wszystko, jak i co. Nie oderwę cię 
ad KS: A EEE razem. 4 
rzegł się, że Marysia nie śmieje się już 
nd Preen lecz idzie obok niego z a 
loną głowa. Zajrzał jej w oczy i zobaczył, że ma 
twarz zalaną łzami. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Witalis Obskumy siedział przy stole w oficy- 
nie deptakowskiej i „pamsiował” na cały Świat. 
Matka, siwa, sucha wiedźma, zastawiała przed nim 
wieczerzę. 

— Cicho, synku, cicho. Nie daj Boże, kto usły- 
szy, 10... 

— Kto ma usłyszeć tego. Drzwi zamknięte 
i okno zamknięte, tego. Niech mi się matka nie 
sprzeciwia, bo się wścieknę, tego... 

— Zjedz synku, jajecznicę z ZEE pod- 
sunęla mu dymiącą salaterkę. — Zbiedniałeś przez 
ten tydzień na nic. Na głodno nic dobrego nie wy- 
myślisz. 

Obskurny wziął się żarłocznie do posiłku, Wy- 
gladał strasznie mizernie. Usta miał spalone. w bla- 


dych oczach paliły się gorączkowe ognie, ręce drża- 
ły jak m starca. 

-— J: się zemszczę, tego. Jaśnie pam cholera, 
tego. Drugi raz mi nie ujdzre, tego. I dziewka, cho- 
lera, jaśnie panienka, tego. 

— Cı jej zrobisz, jak nie będzie cię chciała — 
rzekła recjonalnie matka. — Zac'ągniesz ją za wło- 
sy do kościoła? 

— Prędzej mi skona w rekach, tego, niż się wy- 
miga tego — odpowiedział z wilczym błyskiem zę- 
bów Obskumy. — Powiadam matce tego. 

Stara zmilczała, Kochała syna ślepo. gwałta- 
wnie i ulegle, bojąc się go jednocześnie jak ognia. 
Jeżeli potępiała niektóre jego wybryki, to nie dla- 
iego, że były nieetyczne, lecz dlatego że narażały 
go na niebezpieczeństwo. Była przy nim jak trwo- 
żny cień, bez żadnej indywidualnej treści, Nie ra- 
dziła, nie ganiłn, mie odradzała. tylko nakazywała 
ostrożność. 

— Urządzę go tak. tego, że nikż nie hędzie wie- 
dział, tego iągnął syn, pogryzając chlebem ja- 
jecznicę. — Zaczaję się z kijem, tego... 

|- Żeby cię tylko-nie przyłapali — zakwiliła 
stara. 

— Matka zawsze swoje, tego. Ja wiem co ro- 
bię tego. Mam łeb na karku, tego. 

Zmarszczył czoło w głęboką. bruzdę i pogrążył 
się w myśłach. Stara rawiała twarog śmieta- 
ną, rzucając mu ukradkowe, niespokojne spoj- 
TZeTNL. 

Nagle huknął pięścia w stół. aż zadzwoniły 


naczynia. 


— Niech się matka nie martwi, tego. I wilk bę- 
dzie syty i koza cała, tega Wybiorę kasztany 
z ognia, cudzemi rękami, tego. 

Na sinych wargach wiedźmy zaigral cień 
aśraiechu. 

— Bóg cię strzeż, synku — wymamrotała. — 
Zjedz jeszeze twarog z cebulką. Łyżką, łyżką. Mo- 
je ty chucherko! 

Obskurny zjadl twarog, wytarł talerz kawał- 
kiem razowego chleba i rozparł się wygodnie na 
krześle. 

— Sobka poślę i Janika, tego — myślał, — 
Mam ich w rękach, tego. Nie zechcą, to fora ze dwo- 
ra, tego. 

Sobek i Janik byli ło dwaj fornale, których 
Obskurny przyłapał na systemaiycmej kradzieży 
owsa, czego nie wyjawił przed dziedzicem, ale trzy- 
mał ich odłąd w szachu, niejako do własnej dy- 
spozycji. 

Siar pokiwała Łysawą głową. 

— Jak, uważasz synku, żeby cię tylko nie 
aresztowali, jakby co do czego przyszło. Š 

Ohskurny machnął ręką. 

— Ale... tego. Jestem spokojny, tego. Niech 
matka każe przyjść Sobkowi i Janikowi, jak zao- 
broczą konie na noc, tego. I niech mi matka przy- 
szykuje na jutro nowe nbranie, tego. Pojade do 
niej, tego. 

-- Tak ci sie to podobała? 


Das 


Sosnowiec Piłsudskiego 18 
lub Dęblińska 1 
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. ; UZDROWISKA. 
jo- E 


RABKA — Zdrój — 
Hotel Pensjonat — 
Slawomir“ posiada 
3 pokoi, 2 sale ja- 
dalne, tarasy balko- 
my. centralne ogrze- 
wanie. Prowadzony 
jest pod fachow. kie- 
rownietwem. Oferty 
caly rok. Ceny przy- 
stępne. Opieka lekar- 
ska na miejsou. 653 


ZAKOPANE — Willa 
„Albatros”, Sienkiewi. 
cza — poleca słonec 
ne pokaje. Ceny p 
stepne. Telefon 730 


sjonat „Olimp“, ul. do 
Bialego, z insirukio- 
rem narciarskim 
komfort, kuchnia wy- 
kwinina — ceny bar- 
dzo przystępne. 651 


nine 
BYSTRA KOŁO BIA 
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewski dle 
wypoczynku 1 3 
czenia Ceny ryczałta 
we przystępne 8218 


KOIN 
TRN 


KOSZULĘ MĘSKĄ kupić moż- 


na w każdym sklepie, lecz — 


dobrą i niedrogą koszulę 


najlepiej kupić bezpośrednio w 


fabryce 
"U" TATRA“ 


W SOSNOWCU, 
ul. Piłsudskiego 18. 


NAUKA 
I WYCHOW. 
EEEE: EWG PZN 
RODOWITA 
Francuzka, Paryżanka 
udzela lekcyj litera- 


tury i języka Í 
skiego Adr. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


kiego 19, i-sze piętra 
15 od 11—2 i od 
643 


RODOWITA 
FRANCUZKA 
udziela lekcji języka 
franomskiego, ul. ę- 


JALE KONIECZNIE” 
TYM, ZNAKIEM 
JPABRYCZNYM 


A / 
AO 
KRIER? 


pika atakaj 
KINO DZIS 
»» Najwzbltaiajaay film 
„ZAGŁĘB rdzy 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ 
C 


| DZWIĘKOWE KINO | O4 środy 11 stycznia i dni następne 


„10 PROCENT DLA MNIE” kOMENDA SERC 


pek) W. Walter i Wesołowski 


„PALAĄCE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 


KINO 


„E&E DEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4, 
tel. 10-95. 


Wiersz milimetrowy 


Marsa 61.553 


jędnałamow. 
w tekście 45 gr.; za ieksiem 20 gr. 


MUZYKI (łortepian) 
udziela  rutynowana 
nauczycielka. System 
prof. Domaniewskiegn 
Świadęctwa konsenw. 
Warszawskiega i Dre- 
zdeńskiego Ul. 5-go 
Maja 30—22, sień 6 — 
varier. 452 


POSADY 

i PRACE 
p o — 

POSZUKUJĘ SIĘ 
kwalifikowanej nau- 
czycielki języka nie- 
mieckiezo. Zełasz 
Gimnazjum Debli 
r. 1. 


STAŁA PRACA 

AKWIZYCYJNA. 

Wyroby złote i srebr- 
ne na rafy! Zbyt lat- 
wy. zarobek zł. 300 
mies. Akwizytorzy w 
całej Rzeczyposnolilej 
poszmkiwani. Facho- 
wość lub jakakolwiek 
kaucja niewymarane 


al jedynie w biurze 
awas Kraków 
Grodzka 60 tel. 103-56 
8326 


Pltrasty ii 


„KURJER ZACHODNI" wtorek 17 stycznia 1953 roku. 


|WYSTAWA KILIMÓW 


SZTUKI PODKARPACKIEJ 


NADESZŁY NOWE PRZEPIĘKNE KILIHY. :—: 


PLAC BUDOWŁANY 
4 powierzchni jednego 
merga w  Dabrowie 
przy ulicy Kopernika 
obok bocana Kolejo- 


wej, nad: 


na przystępna. Wiado 
meść u F, Sikorskiego 
ul. Reymonta 18. 645 


WILLA 
czioropokojawa, 
ogród, mó: 
17.000 złotych pod Kra 
kowem, Domy trzy so- 
lidne, jeden dwniami- 
hjny. 19.000 złotych, 
14.000, bliska tramwa- 
ju. Domek 3 ubikacje 
ogródek, wolny 
złotych. Polecam 
le innych ko 


SH 
Eska Szpital na 22 
a 
— 
LOKALE 


Hessego, drugi z wyst. 
wienia Leonarda Ba 
rana, które = iż 
nia się. 


~ „Na Rozkaz Kobiety” 


py ilm 2 Polą 1 Negri u tii p- 


Najweselsza operetka polska p. t. 


Od poniedziałku16 stycznia rb. potężny film egzotyczny | Nadprogram: 


ZUNGU 


który jak „Człowiek Małpa* porywa niezwykłemi emocjami. |; 
Ostatni w tym sezonie film egzotyczny! 


: na i-ej stronie, względnie przed fekstom 60 gr.; 
H Ogloszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOSCI. 


Wystawa otwarta od g, 10 rano 
da 20-ej wieczór bez przerwy. 


Ostrzega się przed agentami, któ- 

rzy podszywają się pod naszą firmę. 

Sprzedajemy tylko przy ul. 
Piłsudskiego 18. 


Wyrabiane z bibułki z „a 
ESEcni jedyne opatentowane 
gilzy pod nazwą 


Tytoniówki" 


ulepszają smak tytoniu 
potęgują aromat papierosów 


© «6 


Żądajcie wsządzia TYTONIÓWEK wyrobu Fabryki Gilz 
Hipolit Karsiński S-ka, Waraaxwa, ul. Konopacka 19, tel. 10-03-40 


PLUDZIE W HOTELU" 
według głośnej po- 
wieści Vick] Baum 


opoopo ofo ofi 


Wkrótce: 


CENY __ CENY MIEJC NORMALNE. _ NORMALNE. “| 
ANONS! Następny program 


KOMENDA SERC 


w rolach gł.: Gustaw Frõhlich i Dolly Haas. 


ko- 
medja p. t. 


SM W OPRAC 


ns o godz. 4.00 w nie- 
dzielę o 2. 


Seryjne drobne ogloszenia. 


Pa 10 wyrazów w každam ú 


Braterstwo Ludów | 


Oferiy: „Eternias“ TOO AL D AS R- 
Sn. z o. o Warszawa n 
BD, ul. Hortensja 6. notarjalnej w So-| BUCHALTER - B ZAPROSZENIE. 

5m | suoweu, ul. Doblińska| r ANSISTA z > 
———— i „od | spraw podatkowych | Gmina Pipilówka oglasza: 

POSZUKUJĘ SIĘ |! sp MY-|zakłada i prowadzi] «Wszyscy, którzy otrzymali nagrody nu 
korępetytorki da_języj] Hięcia: wiadomość sg | ssiogowość = według |ostatnim konkur:ie bydła, zechcą się 1- 
ka francuskiego (klasa | miejscu. 646| wymagań Władz Ska: |sić po odbiór takowych do kaneclarji gu 
piąta) Sosnowiec. ul. | mummun |bowych, sporządza bi-| y De 
Małachowskiego nr. 2a ROZNE lanse, za ekromnem |79] > 
parter. 651 wynagrodzeniem, Ła- 

OEM a a dawc ołesły poj 74 | SYN Oj 
WYŻYMACZKI do Admin. „K.Z.”. 
A KUPNO przyjmujemy do repe 570 
i SPRZEDAZ |[tacji i siale na skla BUCHALTER 
dzie części zamienne s = 
R) erkułeg. Somowiec. | iza” kerei. bagno a. 
MEBLE Dekerta 15 8405 pne, Wiad: 
okazyjnie do sprzeda- mość ja „Kurjera 
nia. Pokój stołowy dę POGRZEBY Zachodniego” "Dzbro 
bowy, pokój sypialny | najskrowniojsze, naj- | wa 450 
te szafy i półki sze, ekshu 
poza szafy i Tak | rspasialsze, okshuma |; yzy y 
enpa Sosno. | cle przewozy zwlok, | ostrzy, reperuje niklu 
wiec. Pilsudskiego 12| karawany,  wieńc je tanio K. Baran, $ 
parier na lewo. 644 | dekoracje, Rączka OE. Mościckiego 
Pad Mośc iekie- | Ne 12 — plebania. 
BIURO „WAWEL“ |po 13. = 
najkorzystniej prze- | Król 
aaa ereina 4: |Cesv mazpeoystepaiej- | Reklama 
alności, kamienie, will 102 |, . 
majątków ziemskich jest dźwignią $ 
gospodarstw, parcel | PIOTR JASINSKI is 
młynów i t d. Infor-| zgubit dwa weksle in bandlu. Joan Grawford 1 John 
macji udziela bezpła!| blanco po zł 500 z Barrymore w filmie 
niel Najniższa prowi. | wystawienia Adama 


Oploezenia drobne a zgubionych ALARA CHE posznkiwaniu pracy po 3 gr. Za wyraz. 


a l M 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 78 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 30 drobnych ogł. 16.00 z 


PKO. 


a = E 
AIDAWCA ! RENaRTOR NACZ TADMUISZ OPIOŁA.— DRUK KURIERA ZACHUDMEGO" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI, 


h ogł. 13.00 zł. 
Hatem 302.712 platne. Za terminowy drnk araz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. ag IESSE a EH SĘ 
7, Tel. 1.36. — Grodziec, Będzińska. 5 drobnych ogł. 4.00 zi. 

Tii i. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27, | Z, kazdy wyraz dodatkowy dopłaca sią pa 5 gr. 


